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Posiedzenie Prezydium Rządu
Posiedzenie Komisji Reformy Gospodarczej

i Polityki Ekonomicznej KC PZPR

Wizyta ministra NOWA BROŃ W EUROPIE ZACHODNIEJ

♦ Sprawozdanie rządu PRL z realizacji międzynarodowego paktu
praw obywatelskich i politycznych Program oszczędnościowy
•0 Remonty i modernizacja budynków mieszkalnych Gospodar

ka dewizami w przedsiębiorstwach
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu informuje: 18
bm. Prezydium Rządu rozpa
trzyło projekt
rządu Polskiej
tej Ludowej z

dzynarodowego
obywatelskich
uchwalonych przez
dzenie Ogólne Narodów Zjed
noczonych w dniu 16 grudnia
1966 r.

Przedłożony przez ministra
sprawiedliwości projekt doty
czy lat 1979—1984. Okres ten

charakteryzował się rozwojem
instytucjonalnych gwarancji
praw i wolności obywatel
skich, tak w sferze stanowie
nia prawa jak 1 jego stoso-

sprawozdania
Rzeczypospoli-
realizacji mię-

paktu praw
i politycznych,

Zgroma-

wania. Dokonana została da
leko idąca przebudowa stanu

prawnego, będąca konsekwen
cją realizacji socjalistycznej
odnowy życia społeczno-poli
tycznego i gospodarczego.

Zmiany dotyczyły znacznego
rozszerzenia sądowej ochrony
praw obywateli oraz praw or
ganizacji społecznych i zawo
dowych, wprowadzenia no
wych form udziału obywateli
w kierowaniu sprawami pu
blicznymi poprzez samorządy
pracownicze, zawodowe i te
rytorialne o szerokich kompe
tencjach, bardziej precyzyjne
go określenia niektórych prze
słanek prawnych regulujących
korzystanie przez obywateli z

praw i wolności. Wzmocniona
została pozycja terenowych
organów przedstawicielskich w

wyniku realizacji uchwalonej
w 1983 r. ustawy o systemie
rad narodowych 1 samorządu
terytorialnego.

Podejmowane zmiany legis
lacyjne pozostawały w ścisłym
związku z postulatami wysu
wanymi przez różne środowi
ska społeczne w tym zwłasz
cza przez robotników, między
innymi w porozumieniach
społecznych z 1980 r. oraz w

ramach samorzutnie powstają
cych ogniw Patriotycznego Ru
chu Odrodzenia Narodowego.
(DOKOŃCZENIE NA STR. »

W Wojsku Polskim

Tydzień Przyjaźni
i Braterstwa Broni
z Armią Radziecką
WARSZAWA (PAP). W

jednostkach Wojska Pol
skiego 18 bm. zainauguro
wano imprezy Tygodnia
Przyjaźni i Braterstwa Bro
ni z Armią Radziecką, po
przedzające 67. rocznicę
powstania radzieckich sił
zbrojnych. Z tej okazji w

związkach taktycznych, od
działach i pododdziałach
odbyły się uroczyste wie
czornice, spotkania z kom
batantami II wojny świato
wej, byłymi frontowymi
żołnierzami Armii Radziec
kiej, różne okolicznościowe
imprezy.

5-osohowa rodzina

zatruła sią gazem
WAŁBRZYCH (PAP).

Tragiczny w skutkach wy
padek miał miejsce w Wał
brzychu. Śmiertelnemu za
truciu gazem uchodzącym z

piecyka w łazience uległa
5-osobowa rodzina: 33-letni
Mieczysław K., jego
27-letńia Bogumiła
troje dzieci w wieku: . 1,5
rokuoraz4i5lat.

żona
oraz

Problemy rozwoju społeczno-gospodarczego
i przestrzennego zagospodarowania

kraju do 1995 roku
WARSZAWA (PAP). 18 bm. obradowała Komisja Re

formy Gospodarczej i Polityki Ekonomicznej KC PZPR.
Głównymi omawianymi tematami były węzłowe proble
my rozwoju społeczno-gospodarczego i przestrzennego
zagospodarowania kraju do 1995 r. oraz „Założenia do
koncepcji wariantów Narodowego Planu Społeczno-Go
spodarczego na lata 1986—90”. Rozpoczęła się więc już
dyskusja nad założeniami rozwoju kraju w dalszych la
tach — prawie do progu XXI wieku.

Omawiając dotychczasowe wyniki prac nad planem
pięcioletnim i perspektywicznym wicepremier, przewod
niczący Komisji Planowania przy Radzie Ministrów —

Manfred Gorywoda zwrócił uwagę na fakt, że opracowu
je się je zgodnie z nowym ustawodawstwem o planowa
niu. Nakłada ono na rząd m. in. obowiązek przedstawie
nia podstawowych problemów rozwoju oraz wariantów
planów. Przystępując do ich nakreślenia uwzględniono

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sułoszowa: Pod znakiem tworzenia warunków

sprzyjających aktywności społecznej
(Inf. wł.) Ta kadencja w or

ganizacjach partyjnych oraz

gminnej instancji partyjnej w

Sułoszowej przebiega pod zna
kiem ożywionej pracy polity
cznej i działalności ideologi
cznej, a równocześnie pod
znakiem coraz mocniejszego
zacieśniania więzi z bezpar
tyjnymt

O wzmożonej działalności
wewnątrzpartyjnej świadczy
szczególna uwaga przywiązy
wana zarówno przez gminną
instancję partyjną, jak też

przez poszczególne partyjne

organizacje do realizacji linii
IX Nadzwyczajnego Zjazdu
Partii, kolejnych plenarnych
posiedzeń KC, KK PZPR oraz

do wykonywania zadań przy
jętych przed 2 laty na konfe
rencji sprawozdawczo-wybor
czej KG PZPR w Sułoszowej.
W centrum uwagi znalazły się
sprawy umacniania organizacji
partyjnych, szkoleniowe, kad
rowe, a także gospodarcze te
renu, podobnie sprawy ruchu
związkowego, młodzieżowego,
samorządu mieszkańców wsi,
współpracy z bratnimi stron- (DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

nictwami, szerokiego, wszech
stronnego rozwoju PRON.

Zgodnie z uchwałą konfe
rencji sprawozdawczo-wybor
czej KG PZPR w Sułoszowej,
obok spraw politycznych, par
tyjnych i społecznych, wiel
kie znaczenie przywiązuje się
do rozwiązywania najtrudniej
szych, lokalnych problemów.
Należy do. nich problem wo
dy, inwestycji szkolnych, bu
dowy dróg, w szczególności
dojazdowych do pól, a także

Przedtargowa gorączka
(Z Lipska pisze Jacek Balcewicz)

Niemal z każdym dniem wi
dać postępujące przygotowania
do rozpoczęcia Międzynarodo
wych Targów Lipskich. Jak
grzyby po deszczu wyrastają
coraz to nowe reklamy, a na

terenach targowych, gdzie je
stem prawie codziennie — wi
dać nerwową krzątaniną. Ro
śnie jak na drożdżach jeden z

największych eksponatów —

potężna koparka do węgla
brunatnego rodem z lipskiego

„Takrafu”, rozładowywane są
wagony z radzieckimi maszy
nami budowlanymi i ciężkimi
ciągnikami, na rozpakowanie
czekają kontenery „Polexpo”.

Tegoroczne wiosenne targi
lipskie, przebiegające pod tra
dycyjnym już , hasłem „Dla
handlu światowego i postępu
technicznego” zgromadzą jak,
się przewiduje blisko 9 tys. , ,,

wystawców, prezentujących P°“'aktowane

zarówno dobra inwestycyjne (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

jak i towary konsumpcyjne w

41 branżach. Wśród wiodących
dziedzin znajdzie się metalur
gia, budowa maszyn ciężkich,
telekomunikacja oraz technika
pomiarowa, maszyny i urzą
dzenia do produkcji wyrobów
ze szkła i ceramiki a także
silniki

Najważniejsze jednak będą
w tym ro-

K. Krzyźagórski - redaktorem

naczelnym „Tu i Teraz”
Współdziałanie

w

sprawiedliwości PRL
w Syrii

DAMASZEK (PAP),
dniach 10—18 bm. przebywała
w Syrii, na zaproszenie mini
stra sprawiedliwości tego kra
ju Challda al-Malkego, dele
gacja polska z ministrem
sprawiedliwości PRL — Le
chem Domerackim. Celem wi
zyty było sfinalizowanie roz
poczętych w ubiegłym roku w

Warszawie prac nad umową o

pomocy prawnej w sprawach
rodzinnych, cywilnych i kar
nych między PRL a Arabską
Republiką Syrii. Umowę pod
pisali ze strony polskiej min.
Domeracki, a ze strony syryj
skiej min. al-Malki.

W toku rozmów dokonano
wymiany doświadczeń w za
kresie polityki prawnej resor
tów sprawiedliwości obu kra
jów oraz omówiono problema
tykę dalszej współpracy na

najbliższe lata.

Ludzie w mundurach ORMO
na straży bezpieczeństwa

i ładu społecznego
(Inf. wł.) W województwie

nowosądeckim od kilku lat stan

liczebny ORMO utrzymuje się
na nie zmienionym poziomie,
wzbogaca się natomiast formy
pracy profilaktycznej. Listę
jednostek specjalistycznych:
wodnych, leśnych, ochrony
granic, ochrony środowiska, u-

zupełnią w najbliższych ty
godniach samodzielne jedno
stki ORMO do spraw zwalcza
nia spekulacji. Takie jest za
potrzebowanie społeczne: opi
nia publiczna domaga się u-

krócenia spekulacji. Wielu
członków ORMO współpracuje
z instytucjami i organizacjami
przeciwdziałającymi zagroże
niu nieletnich — zjawisku,
które ma tendencje wzrosto
we. W 1984 r. każdy członek
ORMO brał udział w 15 służ
bach, co oznacza poświęconych
z własnego czasu 15 popołud
ni, nawet nocy, spędzonych
nie za biurkiem, lecz w tere
nie, czasem trudno dostępnym.

W województwie działa 288
jednostek ORMO, przeważają
jednostki terenowe. Robotnicy

stanowią 55 proc, osób w mun
durach i opaskach ORMO,
chłopi 28 procent, bo też im
najbardziej zależy na ochronie
mienia i utrzymaniu spokoju.

Egzekutywa KW PZPR w

Nowym Sączu wysłuchując in
formacji o działalności ORMO
i wykonaniu własnych posta
nowień z lutego 1983 r. zwró
ciła uwagę na pracę inspira-
torską instancji stopnia pod
stawowego oraz członków par
tii reprezentowanych w tere
nowych, społecznych komite
tach i sztabach ORMO. Jest
ona właściwa. Stopniowej po
prawie ulega współpraca kie
rownictw politycznych i gos
podarczych dużych zakładów
pracy z jednostkami ORMO.
Członkowie tej organizacji nie
są zdani na własne siły.

W drugim punkcie rozpa
trzono sytuację związków za
wodowych w zakładach prze
mysłowych wojewódzkiej „pię
tnastki”.

Obradom przewodniczył I
sekretarz KW Partii Józef
Brożek. (k-b)

Dzieci chorują

Główna przyczyna

zanieczyszczenie

WASZYNGTON (PAP). Administracja Ronalda Reaga
na prowadzi tajne prace przygotowawcze w celu wypo
sażenia rozmieszczonych na terytorium Europy Zachod
niej 155-milimetrowych haubic w pociski nuklearne.
Chodzi tu o pociski o podwyższonym promieniowaniu.

Informując o tym fakcie dziennik „Chicago Tribune”
podaje, iż Kongres USA już zaaprobował wydatkowanie
ponad miliarda. dolarów na produkcję 925 pocisków nu-

learnych nowego typu.

STRAJK GÓRNIKÓW
— WYPOWIEDŹ SCARGILLA

LONDYN (PAP). Przywódca górników brytyjskich
Arthur Scargill w wywiadzie dla dziennika „Morning
Star” z 18 bm. potępił politykę rządu wobec strajkują
cych górników. Scargill podkreślił, że konserwatyści sta
rają się wszelkimi sposobami wywierać presję na gór
ników by spowodować wśród nich rozłam i w ostatecz
ności zamknąć kopalnie pod pretekstem „nierentowności”.
Krajowy Zarząd Węgla i popierający go rząd — powie
dział przewodniczący Związku Zawodowego Górników —

umyślnie torpedują możliwości rozwiązania problemu
.strajku drogą negocjacji, które powinny być prowadzo
ne na sprawiedliwych i konstruktywnych zasadach.

Poniedziałkowa' prasa brytyjska pisze, że Krajowy Za
rząd Węgla odrzucił próby mediacyjne podejmowane
prze<z kierownictwo Kongresu Związków Zawodowych
(TUC) w sprawie wznowienia rozmów pracodawców
z górnikami.

SPOKOJNY KARNAWAŁ W BRAZYLn

HAWANA (PAP). Mimo iż upłynęły jiuż trzy dni kar
nawału w Rio de Janeiro, to naliczono jedynie 25 ofiar
śmiertelnych. W zeszłym roku zanotowano 171 gwałtow
nych zejść śmiertelnych, a rekord padł w 1982 roku —

238 trupów. W tym roku do Rio de Janeiro przybyło
ok. 800 tysięcy turystów, w tym 120 tys. obcokrajowców.

Prasa brazylijska uważa, że tegoroczne popisy uliczne
miłośników samby były najżywsze w ostatnich latach.

Pierwszy raz karnawał w Rio zorganizowano w 1929
roku. Karnawał trwa pięć dni i kończy się we wtorek.
Spośród 25 zabitych, większość to ofiary wypadków sa
mochodowych. Sześć osób utonęło. Znaleziono jednakże
trzy ofiary zabójstw.

PO OPERACJI
WSZCZEPIENIA SZTUCZNEGO SERCA

WASZYNGTON (PAP). W niedzielę w USA dokonano
po raz trzeci w historii medycyny światowej operacji
wszczepienia człowiekowi sztucznego serca. Sercobiorcą
był 58-letni Murray Haydon. Operacją w szpitalu Huma
na w Louisville, w stanie Kentucky, podobnie jak i w

poprzednich dwóch przypadkach, kierował doktor William
de Vries.

Operacja trwała niecałe cztery godziny i przebiegała
bez komplikacji. Według najnowszych informacji, nowe

serce pracuje doskonale. Lekarze wskazują, iż stan po
operacyjny jest tak dobry, iż nie wyklucza się odłącze
nia już w ten poniedziałek urządzeń do oddychania.

Doktor Robert Jarvik, konstruktor sztucznego serca,
wyraził nadzieję, iż niedzielna operacja będzie punktem
zwrotnym w realizacji tego rodzaju zabiegów. Wielce
znamienne są również pierwsze komentarze i oceny ope
racji. Określa się ją wśród zespołu ooeracyjnego niemal
jako rutynową, zaś jedna z osób obserwujących zabieg
stwierdziła, iż był on po prostu „nudny”.

WARSZAWA (PAP). 18 bm.
odbyło się pożegnanie redak
tora naczelnego „Tu i Teraz”
Kazimierza Kożniewskiego w

związku z jego przejściem na

emeryturę. Redaktorowi K.
Koźniewskiemu serdeczne po
dziękowanie za długoletnią i
ofiarną pracę w polskim
dziennikarstwie, a zwłaszcza
za aktywną działalność publi
cystyczną i społeczną w ostat-

nich latach, wyrazili: kierow
nik Wydziału Prasy, Radia i
Telewizji KC PZPR
Jachacz i wiceprezes ZGRSW
Alina Tepli.

Na stanowisko redaktora
naczelnego „Tu i Teraz” po
wołano Klemensa Krzyżagór-
sklego — przewodniczącego
ZG SD PRL, dotychczasowego
redaktora naczelnego „Prasy
Polskiej”.

Bogdan

W Zakopanem zabrakło wody
(Inf. wł.) Tegoroczna zima jest wyjątkowo mroźna i do

kuczliwa, występują kłopoty komunikacyjne, z trudnościami
borykają się służby komunalne, zużywa się wyjątkowo du
żo cennego opału. Gospodarze Zakopanego i Gminy Tatrzań-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

związków zawodowych i ZSMP środowiska
WARSZAWA (PAP). Popra

wa warunków pracy' i życia
młodych robotników, lepsze
spożytkowanie zdolności i am
bicji młodzieży dla postępu
społeczno-gospodarczego i cy
wilizacyjnego kraju — to ce
lt, które przyświecają ruchowi
zawodowemu i młodzieżowe
mu. Od skuteczności działania
na tym polu zależy w znacz
nej mierze autorytet i atrak
cyjność obydwu organizacji
dla młodych w większości za
łóg robotniczych, pozyskanie
nieprzekonanych, szukających
swego miejsca w społeczności
zakładowej i życiu publicz
nym kraju. Mówiono o tym
18 bm. w Warszawie na spot
kaniu kierownictwa Ogólno-

polskiego Porozumienia
Związków Zawodowych i Za
rządu Głównego Związku So
cjalistycznej Młodzieży Pol
skiej.

Omawiano główne kierunki
współdziałania. Sięgano przy
tym do tych doświadczeń, któ
re sprawdziły się w historii
współpracy ruchu związkowe
go i młodzieżowego. Uczestni
cy spotkania byli zgodni co

do spraw generalnych, ale ró
żnili się poglądami na sposób
osiągania niektórych celów.

Przykładem — budownic
two mieszkaniowe, które za
równo związkowcy jak i dzia
łacze młodzieżowi uznają za

społeczny problem nr 1.

WARSZAWA (PAP). Sy
stematycznie prowadzone
w całym ‘kraju tzw. bilansy
zdrowia dzieci i młodzieży
nie wykazują w ostatnim
okresie żadnych poważniej
szych zmian. W dalszym
ciągu — jak wynika z ana
liz statystycznych — głów
ną przyczyną zgonów w

grupie populacyjnej od 0
do 19 roku życia są wypad
ki, urazy i zatrucia. Sytua
cja ta utrzymuje się już od
dawna i dotyczy również
dzieci w pierwszych kilku
latach życia. Związane jest
to przede wszystkim z roz
wojem medycyny i opieki
zdrowotnej, co pozwala na

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Mróz
trzyma

WARSZAWA (PAP). Polska
znajduje się ciągle pod wpły
wem mroźnego powietrza z

północnego wschodu. W naj
bliższym czasie nie zanosi się

■na większą zmianę pogody —

i prawdopodobnie będziemy
mieli cały luty mroźny. Insty
tut Meteorologii i Gospodarki
Wodnej przewiduje od 20 do
24 bm. utrzymywanie się mro
zu. Spodziewane jest zachmu
rzenie umiarkowane, okresa
mi duże z opadami śniegu.
Temperatury maksymalne bę
dą od minus 4 do minus 12 st.,
a minimalne od minus 12 do
minus 20 st. (przy nocnych
rozpogodzeniach miejscami
mogą być jeszcze niższe).
Wiatr umiarkowany; okresa
mi dość silny północny i pół
nocno-wschodni. Mogą wystą
pić zawieje i zamiecie śnieżne.

*

W lutym nie ma już tak

43 ofiary wypadków

„Zbiór" — część II

Kulisy wielkiej polityki - w małym wydaniu

Przetarg, do którego nie doszło

Co dalej z inwestycją „Miraculum"

mocno
wielkich spadków temperatu
ry, jakie notowano w stycz
niu, ale występujący znacznie
częściej wiatr zwiększa ucią
żliwość zimy. Tegoroczny luty
będzie jednym z chłodniej
szych w całym stuleciu. Śred
nie temperatury dobowe są
znacznie niższe od przecięt
nych — 11 lutego .średnia
temperatura dobowa w War
szawie była o 17 st. niższa od
przeciętnej. 17 lutego średnia
temperatura dobowa była niż
sza o 10 st. Średnie tempera
tury dobowe lutego niewiele
odbiegają od średnich wystę
pujących w styczniu br. Oba
zimowe miesiące odznaczają
się dużo niższą temperaturą
niż wynosi średnia wieloletnia
— tak więc tegoroczna zima
zapisze się w kronikach me
teorologicznych jako jedna z

ostrzejszych zim w naszym
stuleciu.

drogowych
WARSZAWĄ (PAP). Jak in

formuje KG MO, w minionym
tygodniu wydarzyły się 434
wypadki drogowe. 43 osoby
zginęły, 542 odniosły obraże
nia. Wśród ofiar śmiertelnych
było m. in. 23 pieszych, 13
pasażerów, 2 traktorzystów.
Główną przyczyną wypadków,
obok nieostrożności pieszych,
była jazda z nadmierną szyb
kością oraz stan nietrzeźwy
użytkowników dróg. Potrzebą
szczególnej ostrożności dyktu
ją trudne warunki atmosfe
ryczne.

Wszystkim przedsiębior
stwom, instytucjom i oso
bom prywatnym, które z

okazji jubileuszu „Gazety
Krakowskiej” złożyły nam

życzenia i podziękowania,
serdecznie dziękujemy.

REDAKCJA

Jak stanąć na głowie?

WARSZAWA (PAP). 18 bm.
telewizja przedstawiła II część
programu pt. „Zbiór”. Zapre
zentowano kolejne dokumenty
— dotyczące działalności tzw.
biura koordynacyjnego „Soli
darności” za granicą z siedzi
bą w Brukseli i jego szefa
Jerzego Milewskiego — spo
śród tych, które przywiózł do
kraju emigracyjny działacz
polityczny Jacek Knapik. Od
słaniają one kulisy poczynań
emigracyjnej „Solidarności”,
ukazują jej rzeczywistych mo
codawców, rachuby, jakimi
podsycają swą działalność.

Tak zwane biuro „Solidar
ności” w Brukseli jest — mo
głoby się wydawać — jedynie
przedstawicielstwem „za gra
nicą” Tymczasowej Komisji
Koordynacyjnej „w kraju”.
Faktycznie jest odwrotnie.
Decyduje bowiem ten kto wy
dziela i przyznaje pieniądze
—• podkreślił w rozmowie z

dziennikarzem TV dyrektor
Biura Śledczego MSW, płk
Zbigniew Pudysz. TKK otrzy

muje je właśnie głównie z

Brukseli. W ciągu ponad
dwóch lat finansowe „przele
wy” stamtąd zamknęły się
kwotą 200 tys. doL, nie wlicza
jąc w to wartości nowocze
snego sprzętu elektronicznego
(m. in. radiostacji, urządzeń
nasłuchowych) przemycanego
do kraju, nierzadko ukrytego
w „charytatywnych” darach z

zagranicy.
Dokumenty przywiezione

przez J. Knapika a zaprezen
towane telewidzom rzucają
też światło na prawdziwe ce
le i dążenia TKK. Próżno do
szukiwać się w nich jakiejś
koncepcji działania, chyba że

przyjąć za nią totalną negację
tego wszystkiego, co w na
szym kraju łączy się z pogłę-
b’eniem stabilizacji. W „Zbio
rze” ujawnionych dokumen
tów są natomiast takie, które
— nieraz bardzo jednoznacz
nie — mówią o politycznych
kalkulacjach, o rachubach, o

nadziejach solidarnościowych
działaczy na Zachodzie wy

mierzonych w tę stabilizację.
Powiewa z nich „wielką poli
tyką”, tyle że w „małym” wy
daniu.

Oto przykłady: w okresie
poprzedzającym ostatnie wy
bory prezydenckie w USA za
graniczna „Solidarność” bazu
jąc na ocenach Z. Brzezińskie
go „postawiła” zdecydowanie
na Reagana. Pisał o tym J.
Milewski w jednym z listów
do B. Lisa. W korespondencji
tej datowanej w styczniu ub.
r. J. Milewski wskazywał na

pozorność poparcia, jakie wy
rażał dla „Solidarności” w

swych publicznych wystąpie
niach kandydat Partii Demo
kratycznej — Walter Mondale.

W innym liście, datowanym,
w lipcu 1983 r„ J. Milewski
podkreślał jednoznacznie, iż
polityka odprężenia między
narodowego jest... zagroże
niem dla sprawy „Solidarno
ści”. Zdelegalizowana, lecz mi
mo to walcząca pokojowo „So
lidarność” jest zjawiskiem no
wym — zaznaczał przy tym

swym adresatom w TKK. Dla
wielu związkowców, zwłaszcza
europejskich, zjawiskiem bar
dzo niewygodnym, bo burzą
cym ustalone koncepcje: ost —

politik i detente — pisał dalej
przyznając zarazem: „obecnie
straciliśmy walor liczebności i
sławę pogromców komuny.
Tym bardziej więc trzeba
strzec ideałów i prowadzić o-

twartą politykę zagraniczną”.
Szybko więc „Solidarność”
doszła do konkluzji: nie może

być pokoju w Europie za ce
nę poświęcenia „Solidarno
ści”...

W ujawnionej w korespon
dencji biura brukselskiego
sporo miejsca poświęcono po
parciu Zachodu dla działań
zagranicznych „Solidarności”.
Nietrudno odnieść wrażenie,
że J. Milewski usiłuje przeko
nać »wych adresatów, także w

kraju, iż jest te poparcie sze
rokie, mające swe źródła w

Stanach Zjednoczonych, Japo-
(DOKONCZENIE NA STR. »)

(Inf. wł.) W ub. piątek w Far
bryce Kosmetyków „Pollena-
Miraculum” w Krakowie ze
brała się komisja, powołana do
przeprowadzenia przetargu na

kompleksowy obiekt fabrycz
ny, budowany dla tejże fa
bryki. Obiekt ten, mimo że

jego realizacja była poważnie
zaawansowana, znalazł się na

liście inwestycji zaniecha
nych. Postanowiono, że jeśli
znajdzie się nabywca, może

kupić tę inwestycję w drodze
przetargu.

Do przetargu przy ce
nie wywoławczej obiektu w

wysokości 1 miliarda 219 mi
lionów złotych, stanął tylko
jeden kontrahent. Jest nim
znana firma polonijna „Inter-
fragrances — Frutal”. Ale do
przetargu nie doszło, gdyż
według przepisów musi brać
w nim udział co najmniej
dwóch kontrahentów.

W tej sytuacji komisja
przetargowa, składająca się z

przedstawicieli fabryki „Mi-
raculum”, Narodowego Banku
Polskiego, Ministerstwa Che
mii i Przemysłu Lekkiego, U-
rzędu m. Krakowa oraz Izby

Skarbowej, zgodnie z trybem
postępowania przekazała
sprawę inwestycji do ostate
cznego rozstrzygnięcia mini
strom finansów oraz che
mii i przemysłu lekkiego (or
ganu założycielskiego).

Sprawa ta jest więc nadal
otwarta, choć wszystko prze
mawia za tym, że nie dokoń
czony obiekt powinien pozo
stać przy fabryce „Miracu-
lum”. Powołani przez to przed
siębiorstwo eksperci wyka
zali bowiem — pisaliśmy o

tym w ub. roku w „Gazecie”
— że produkcja kosmetyków
w nowym obiekcie, po jego u-

kończeniu, byłaby wysoce o-

płacalna, zapewniając dużą
rentowność tej inwestycji.
Fabryka mogłaby ukończyć
ten obiekt bez ubiegania się
o kredyty. Wystarczyłoby za
stosowanie wobec niej ulg .

podatkowych na okres budo
wy. Miejmy nadzieję, że atu
ty te, wynikające z rachunku

ekonomicznego i tzw. zdrowe
go rozsądku, przechylą szalę
w ministerialnej decyzji na

korzyść krakowskiej „Polle-
ny-Miraculum”. (te)

Demonstruje pu
bliczności mało zna
ną sztukę Dalekiego
Wschodu — jogę.
Jest jednym z pięciu
na świecie joginów,
którzy do perfekcji
opanowali tajniki
własnego ciała, ba
lansując nim w wy
myślnych figurach.
Ze swoim progra
mem objechał pra
wie eały świat. Od
kilku już lat wystę
puje społecznie w

szkołach, zakładach
pracy, w domach
kultury, w jedno
stkach wojskowych i
wielu organizacjach
społecznych. Aktual
nie możemy obejrzeć
go w hotelu „Rze
szów” w Rzeszowie,
gdzie w varićtes
wraz z swoją mał
żonką Margeritą
wprawia w zachwyt
i podziw publiczność
oryginalnym progra
mem. Jogę poleca
wszystkim na lepsze

(D. C. NA STR. 2) Fot.: OTTO LINK
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Problemy rozwoju społeczno-gospodarczego
i przestrzennego zagospodarowania

kraju do 1995 roku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przede wszystkim splot uwarunkowań rozwoju kraju w

najbliższym 10-leciu, a taikże w dalszej perspektywie. O-
gólnie charakteryzują się one tym, że nastąpi zmniejsze
nie tzw. czynników ilościowego rozwoju. Innymi słowy
przyszła pięciolatka musi zapoczątkować radykalną zmia
nę koncepcji rozwoju — rozwój ekstensywny musi być
zastąpiony intensywnym.

Dotychczasowe studia przedplanowe, analizy planisty
czne i prognozy — powiedział M. Góry woda — wskazują
na ogromną złożoność problemów, których rozwiązanie
zadecyduje o poprawie warunków życia ludności, uno
wocześnianiu gospodarki i umacnianiu międzynarodowej
pozycji Polski. Obok kompleksu niekorzystnych uwarun
kowań wystąpią potrzeby, a zwłaszcza oczekiwania spo
łeczne, na istotną poprawę warunków życia. Dotyczą one

w pierwszym rzędzie budownictwa mieszkaniowego, o-

chrony . zdrowia i ochrony środowiska naturalnego.
W dyskusji członkowie Komisji Reformy Gospodarczej

i Polityki Ekonomicznej wiele uwagi poświęcili trudnym
uwarunkowaniom rozwoju gospodarki w najbliższym dzie
sięcioleciu. Dominował pogląd, że na stopień realizacji
celów społecznych i gospodarczych wpływać będzie prze
łamywanie takich ograniczeń i barier, jak: niewielki przy
rost zasobów pracy, rysujący się nieznaczny wzrost do
staw surowców i materiałów oraz paliw i energii, starze
jący się park maszynowy oraz ciężar spłat kredytów za
granicznych.

Ograniczenia te — stwierdzono — komplikują wybór
między bieżącymi celami społecznymi a długofalowymi
potrzebami rozwoju gospodarki. Podkreślano, że rozstrzy
gając ten dylemat trzeba pogodzić rozbudowę i moderni
zację aparatu wytwórczego z odczuwalną społecznie po
prawą warunków życia. Spełnienie tego wymogu jest
możliwe na drodze przywracania równowagi gospodar
czej i znaczącej poprawy efektywności gospodarowania,
szerszego wykorzystania nauki i postępu technicznego
w praktyce, zmian strukturalnych w gospodarce, zwięk
szenia zdolności eksportowych oraz szerszego czerpania
korzyści z międzynarodowego podziału pracy.

Podsumowując dyskusję członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Kazimierz Barcikowski podkreślił
szczególną rolę udziału społecznego w kształtowaniu per
spektyw rozwojowych kraju. W roku bieżącym zaanga
żowanie to powinno znaleźć wyraz w szerokiej dysku
sji społecznej nad koncepcjami i wariantami planów go
spodarczych, a także przyczynić się do lepszego zrozumie
nia realiów i uwarunkowań oraz wcześniejszego rozpo
częcia prac nad długookresowymi programami rozwoju
przedsiębiorstw.

Komisja przyjęła także plan pracy na 1985 r. W głów
nym nurcie jej prac — obok współkształtowania koncep
cji długookresowego rozwoju — znajdować się będą pro
blemy jakości produkcji, poprawy sytuacji mieszkanio
wej, przepływu postępu naukowo-technicznego do pro
dukcji oraz elektronizacji i robotyzacji gospodarki — tj.
tych dziedzin, które zgodnie z uchwałą XVIII Plenum KC
objęte zostały szczególnym zainteresowaniem partii.

W Zakopanem zabrakło wody
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

skiej nie mają łatwego życia... a pod Giewontem występuje
spory ruch turystyczny.

W poniedziałek w godzinach południowych w kranach za
brakło wody. Spowodowane to zostało niskimi temperatu
rami, które doprowadziły w zasadzie do zaniku wody w źró
dłach.

Naczelnik miasta i gminy zwraca się z apelem do miesz
kańców, kierowników zakładów pracy, domów wczasowych,
hoteli o bardzo oszczędne gospodarowanie wodą. Poprawa
nastąpi dopiero po wyraźnym i dłuższym ociepleniu.

Wiadomo od lat,, że nadmierna rozbudowa i zabudowa
Zakopanego nie szła w parze z koniecznymi inwestycjami
komunalnymi. Skutek przyszedł dość szybko. Niepokoi, że
stan prac przy inwestycjach komunalnych nie jest naj
lepszy. (sk)

Przedtargowa gorączka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ku kompleksowo zagadnienia,
związane z wydobyciem węgla
brunatnego oraz innych paliw,
a także ich przeróbka, a prze
de wszystkim jednak ich wy
korzystanie. Sprzyjać temu

będzie odbywający się w

dniach od 14 do 16 marca w

Lipsku międzynarodowy kon
gres naukowy poświęcony po
szukiwaniom, zagospodarowa
niu, wydobyciu i przeróbce
paliw. Największą ekspozycję

Jak stanąć
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
samopoczucie fizyczne i psy
chiczne. JAN MASLANIEC —

tancerz, aktor, jog.
— Jest pan „dyplomowa

nym” joginem. Co pana skłoni
ło do uprawiania jogi?

— Urodziłem się w Woli
Batorskiej koło Niepołomic w

biednej rodzinie. Byłem cho
rowitym dzieckiem, ale mimo
to interesowałem się sportem.
Kiedy zdałem egzamin doj
rzałości rozpocząłem naukę w

pomaturalnym Studium Szko
ły Cyckowej w Julinku koło
Warszawy. Wykładowca Alste-
ni wybrał mnie spośród 500
kandydatów do pokazów jogi,
bo jak twierdził, miałem do
bre nogi do wykonywania fi
gury „kwiat lotosu” i stania
na głowie. Trenowałem dzien
nie po 12 godzin. Udało się.
Mam 45 lat, a dzięki jodze
czuję się na 25. Nie palę, nie
piję. Jadam potrawy jarskie,
białe, mięso, ryby. Mój syn —

uczeń Szkoły Baletowej Tea
tru Wielkiego w Warszawie —■.
rozpoczął ćwiczyć jogę mając
5 lat. Potem ćwiczył wraz ze

mną i żoną. Uważam; iż joga
jest dobra na wszystko, na

każdy stres i życiowe niepo
wodzenie, zapobiega nawet
chorobom. Niestety w Polsce
mało jest jej zwolenników.

— Co zatem poleca pan
Czytelnikom, którzy chcieliby
pójść w pańskie ślady, no mo
że nie wyczynowo, ale dla
zdrowia i dobrego samopoczu
cia? Jak stanąć na głowie?

— Nim opanuje się sztukę

Sprostowanie
adw. Jana Olszewskiego

Nawiązując do relacji pra
sowych, w których podane
zostało ostatnie słowo oskar
żonego Grzegorza Piotrow
skiego, wygłoszone 5 bm. przed
Sądem Wojewódzkim w To

spośród państw socjalistycz
nych zaprezentuje Związek
Radziecki — 17 radzieckich
central handlu zagranicznego
przedstawi oferty z dziedziny
energetyki, budowy statków,
techniki spawalniczej, czy
techniki obliczeniowej. Nato
miast Polska zaprezentuje w

tym roku przede wszystkim
elektronikę i elektrotechnikę,
metalurgię, obrabiarki i ma
szyny ciężkie.

JACEK BALCEWICZ

na głowie?
stania na głowie należy roz
począć od drobnych ćwiczeń
po dwa, trzy razy dziennie:
siad skrzyżny na czymś mięk
kim podłożonym na podłodze,
ręce oparte na kolanach i cał
kowita koncentracja. Inne
ćwiczenie to — zwłaszcza przy
zmęczeniu — kręcenie szyją w

obu kierunkach, skłony tuło
wia, .wymachy rąk i nóg, rów
nież przy dużej koncentracji.
Tym, którym się to uda, pole
cam zakup książeczki (praw
dopodobnie tylko w antykwa
riatach) pt. „Hatha joga dla
wszystkich” Haliny Michal
skiej i zawarte w niej ćwicze
nia. Znajomość jogi pomogła
mi także na planie filmowym.
Występowałem w filmach:
„Pastorale heroica”, „Pobojo
wisko”, „Miłość ci wszystko
wybaczy”, „Bez miłości”. Ale
to tak tylko na marginesie.
Uważam, że joga jest potrzeb
na każdemu, nie tylko lu
dziom ze świata filmu czy
sztuki cyrkowej. Od 5 tysięcy
lat joga uprawiana jest w In
diach. To przecież korzeń
wszystkich sportów. Po każ
dym swoim występie czuję się
lepiej niż przed demonstracją
jogistycznych figur. Zalecam
więc jeszcze raz wszystkim,
nawet dzieciom, a będziemy’
czuć się zdrowo.

— Serdecznie dziękuję za

rozmowę i za pokazanie kole
żankom i kolegom z naszej
„Gazety” interesującego pro
gramu, oryginalnych figur jogi.

Rozmawiała:
IZABELA PIECZARA

runiu, a zawierające stwier
dzenie: „mec. Olszewski od
pewnego czasu nie jest człon
kiem PZPR” — adwokat
Jan Olszewski oświadczył, że
stwierdzenie to nie odpowiada
prawdzie, albowiem nigdy nie
był członkiem ani nie kan
dydował do członkostwa PZPR.

Posiedzenie Prezydium Rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Były one konsekwentną reali
zacją woli ludzi pracy wyra
żonej w uchwałach IX Nad
zwyczajnego Zjazdu PZPR.

Zasadnicze znaczenie dla
realizacji praw obywatelskich
i politycznych w Polsce mają
uchwalone przez Sejm PRL

ustawy konstytucyjne. System
organów państwowych posze
rzony został o Trybunał Kon
stytucyjny i Trybunał Stanu.
Najwyższa Izba Kontroli, po
wołana do kontroli organów
administracji państwowej,
podporządkowana została bez
pośrednio Sejmowi. Rozwinię
ta została konstytucyjna zasa
da ustrojowa dotycząca domi
nującej roli robotników przez
przyjęcie postanowienia, iż
Polska Rzeczpospolita Ludowa

urzeczywistnia ogólnonarodo
we dążenia klasy robotniczej,
czerpie z jej dorobku i akty
wności, rozszerza udział ro
botników w rozwiązywaniu
spraw państwa, społeczeństwa
i gospodarki oraz umacnia so
jusz robotniczo-chłopski. Przy
jęty został konstytucyjny za
pis o trwałości indywidual
nych gospodarstw rolnych.

XV tym okresie nastąpił jed
nak w Polsce również stan

wyjątkowego niebezpieczeń
stwa zagrażający chronionym
konstytucyjnie podstawowym
interesom narodu i państwa.
Wynikał on z rozwoju wyda
rzeń w 1981 r. W tych warun
kach konstytucyjne organy
PRL podjęły suwerenną decy
zję o czasowym zawieszeniu
lub ograniczeniu niektórych
praw.

Sprawozdanie obszernie na
świetla — w odniesieniu do

poszczególnych postanowień
paktu — treści prawa polskie
go uchwalonego w latach 1979
— 1984 oraz praktykę jego sto
sowania.

Prezydium Rządu zatwier
dziło sprawozdanie, które
przedstawione zostanie sekre
tarzowi generalnemu ONZ.

Prezydium Rządu kontynuo
wało rozpatrywanie proble
mów mających na celu zwięk
szenie efektywności gospoda
rowania. oszczędności i prze
ciwdziałania marnotrawstwu.
Skoncentrowano uwagę na za
gadnieniach racjonalnej go
spodarki zapasami i wykorzy

Sułoszowa: Pod znakiem tworzenia warunków

sprzyjających aktywności społecznej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

komunikacji z Krakowem.
Działalność krakowskiej PKS
spotyka się w gminie Sułoszo
wa z powszechną krytyką.

Zaopatrzenie w wodę było
głównym postulatem podno
szonym w kampanii wyborczej
do rad narodowych. Dzięki o-

peratywnej działalności władz,
w tym również partyjnych, a

także społeczeństwa, są już
realne widoki na odpowiednie
zaopatrzenie w wodę Sułoszo
wej Przyczynić się do tego
ma wykonanie tutaj studni
głębinowych, a także w nieco
późniejszym terminie dopro
wadzenie do Sułoszowej wody
z wodociągu Bukowno — Ol
kusz — Sieniczno. Zlikwido
wano niedobory wody w Woli

Choroby dzieci Kulisy wielkiej polityki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
uratowanie życia dziecka na
wet z poważnymi wadami w

chwili urodzenia.

Ogółem przeciętnie każdego
roku w całym kraju umiera
ok. 6 tys. dzieci i młodzieży.
Obok wypadków, urazów i za
truć w przypadku niemowląt,
do czwartego roku tycia naj
częstszą przyczyną zgonów są
wady wrodzone, natomiast w

grupie 5—19 lat — nowotwory,
których przypadków podobnie
jak w populacji dorosłej każ
dego roku jest coraz więcej.
Główną przyczyną wzrostu za
chorowań jest postępujące za
nieczyszczenie środowiska, je
dnak — jak wykazują badania
— prawie 40 proc, nowotwo
rów u dzieci związanych jest z

okresem tycia płodowego, a

zatem z zaburzeniami poja
wiającymi się podczas repro
dukcji oraz ciąży. Sytuacja w

tym względzie jest jednak o

tyle pocieszająca, że w okresie
ostatnich 10—15 lat w Polsce
nastąpił znaczny postęp w le
czeniu tego schorzenia i leka
rze są obecnie w stanie urato
wać życie od 70 do 80 proc,
chorych dzieci na większość
groźnych rodzajów raka.

Najczęstszą przyczyną skie
rowań do szpitala w pierw
szych latach życia są choroby
układu oddechowego, trawien
nego oraz zakaźne i pasożytni
cze.

Coraz większym problemem
stają się obecnie zaburzenia w

rozwoju psychospołecznym. O-
gótoie stwierdza się, że są one

związane z trudnościami w

przystosowaniu się uczniów do
wzrastających wymagań szkol
nych. Co drugie dziecko w

szkole ma wady postawy', lek
kie skrzywienie kręgosłupa
lub płaskostopie.

Osobnym problemem zdro
wotnym jest stan uzębienia.
Ostatnie badania wykazały, że

najgroźniejsza próchnica wy
stępuje ogółem przynajmniej
u 10 proc, dzieci, w tym u 19
proc. czternastolatków i 14

proc, młodzieży w wieku 18
lat.

staniu odpadów przemysło
wych.

Wskazano, że zgodnie z za
sadami reformy jednostki go
spodarcze powinny dążyć do
takiego poziomu i struktury
zapasów, aby zapewnić opty
malne wykorzystanie czynni
ków wytwórczych a równo
cześnie minimalizować zamro
żenie własnych środków obro
towych i związane z tym ko
szty. Sprzyja temu też polity
ka kredytowa.

Prezydium Rządu uznało, że

mechanizmy ekonomiczne w

zakresie porządkowania go
spodarki zapasami powinny
być konsekwentnie wdrażane.
Przede wszystkim należy sy
stematycznie rozliczać i kon
trolować zużycie materiałów,
wprowadzać zakładowe normy
zapasów, prowadzić politykę
„trudnego pieniądza”, różnico
wać stawki oprocentowania
kredytów, w tym stosować
niższe dla sfery obrotu.

Prezydium Rządu omówiło
„Program utrzymania istnie
jących zasobów mieszkalnych
oraz zapewnienia wykonaw
stwa remontów i modernizacji
budynków mieszkalnych”. Po
nad 42 proc, obecnych zaso
bów mieszkaniowych wybudo
wane zostało w okresie mię
dzywojennym lub jeszcze
wcześniej. Z uwagi na zna
czny stopień dekapitalizacji
tych mieszkań konieczne jest
przeprowadzenie do 1980 r. ok.
1 min 300 tys. remontów ka
pitalnych i prac moderniza
cyjnych, aby nie dopuścić do
ich całkowitego zniszczenia.
Szczególnej troski wymagają
zabytkowe budynki i zespoły
staromiejskie o walorach hi
storycznych i kulturalnych.

Wiele spraw pozostaje do
uporządkowania we własnym
zakresie przez służby inwe
storskie i jednostki wykonaw
stwa, zwłaszcza w dziedzinie
poprawy efektywności ekono
micznej przeprowadzanych ro
bót remontowych i moderni
zacyjnych.

Prezydium Rządu postano
wiło, że program niniejszy zo
stanie wykorzystany jako stu
dium przedplanowe w pra
cach nad tworzeniem NPSG
na lata 1986—1990.

Prezydium Rządu podjęło
decyzję w sprawie dyspono

Kalinowskiej, latem br. mniej
więcej połowa Wielmoży bę
dzie już mogła korzystać ze

swego wodociągu, pozostała
część Wielmoży uzyska wodę
w niedalekiej przyszłości.

Również na dobrej drodze
jest sprawa budowy nowych
szkół podstawowych w Suło
szowej i Woli Kalinowskiej.

Ruszyć ma z martwego
punktu sprawa budowy w

Wielmoży Domu Strażaka,
który przeznaczony ma być
na tak bardzo potrzebny tu
taj ośrodek działalności kultu
ralnej.

Cała ta tematyka zarówno
partyjna, jak społeczna i go
spodarcza przedstawiona zo
stała podczas wczorajszej kon
ferencji sprawozdawczej KG
PZPR w Sułoszowej w refe

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

nii, a nawet w odległej Au
stralii. Tymczasem w jednym
z dokumentów przyznaj® się,■iż „Europa jedynie tamtych
czasem z wyraźną niechęcią
naśladuje...”. Brukselska „So
lidarność” rozglądała się więc
za sojusznikami i w innych
częściach świata. W kwietniu
ub. r. J, Milewski donosił B.
Lisowi o planach swojego wy
jazdu do Izraela. Widział tę
wizytę „dalekowzrocznie”, pi-
sząc o echach, jakie mogłaby
wywołać.

W programie sięgnięto też
do dokumentów prezentują
cych „akcję” emigracyjnej
„Solidarności” na forum Mię
dzynarodowej Organizacji Pra
cy. Zaoferowano wówczas swe

usługi komisji powołanej dla
„zbadania” sytuacji wewnę
trznej w Polsce. Biuro bruk
selskie dobierało kandydatów
na tzw. pewnych świadków.
Ustalono nawet, co powinni
zeznawać przed komisją. Z jej
przewodniczącym „targowano
się” o poszczególne osoby. 12
stycznia ub. r. J. Milewski re
lacjonował B. lasowi: „Blon-
del wybrał z naszej listy kan
dydatów: 21 b. działaczy plus

Rewelacyjna przekładnia z AGH
— tak nazywają fachowcy prostą technologię może ją

nowy wynalazek doc. Mariana produkować każdy zakład, ka-
Warszyńskiego z Instytutu żdy rzemieślnik. Zastosowanie
Podstaw Budowy Maszyn kra- natomiast może być bardzo
kowskiej AGH. Z dotychczas różnorodne: od przyrządów
uzyskanych informacji wyni- obrabiarkowych, poprzez u-

ka, że ma ona same zalety: rządzenia dźwigowe, układy
duże przełożenie ora* możli- pomiarowe obciążeń robo-
wość pracy w ruchu ciągłym, czych, przekładnie układu kie-
przerywanym lub nawrotnym. rowniczego, aż do automa-
W czasie pracy jest cichobież- tyzacji i mechanizacji — w

na i samohamowna. Ma kształt różnych manipulatorach i ro-

bryły obrotowej. Nie potrze- botach.
buje dodatkowych mechaniz- Wynalazek doc. Warszyń-
mów, które umożliwiają ruch skiego, opatentowany ostatnio,
do tyłu, w prawo lub lewo, znalazł już praktyczne zasto-

Długą żywotność zapewnia sowanie: rozpoczęły się przy-
jej wykonanie z materiałów gotowania do zastosowania
o wysokich parametrach do- tych przekładni w urządze-
stępnych w kraju. niach dźwigowych w 'KM

Ze względu na itoiunkowe HiL. (er)

wania przez przedsiębiorstwa
państwowe częścią wpływów
dewizowych z tytułu sprzeda
ży towarów i usług eksporto
wych. Jej celem jest stworze
nie możliwości bardziej ela
stycznego stosowania obowią
zujących przepisów i zwięk
szenie w tej sprawie kompe
tencji przedsiębiorstw.

Ustalono, że przedsiębior
stwa posiadające rachunki
odpisów dewizowych będą
mogły z tego źródła finanso
wać m. in. import zaopatrze
niowy niezbędny do wykona
nia zadań wynikających z

programów operacyjnych i
zamówień rządowych. Ponadto
będą też mogły importować
części zamienne oraz materia
ły i wyroby służące do utrzy
mywania zdolności produkcyj
nych przedsiębiorstwa, jak też

kooperantów współdziałają
cych w produkcji eksportowej.
Posiadacze rachunków odpi
sów dewizowych upoważnieni
zostali do przekazywania
środków na rachunki dewizo
we kooperantów, bądź do bez
pośredniego finansowania ze

swojego rachunku potrzeb
importowych innych przedsię
biorstw.

Prezydium Rządu wytyczyło
kierunek prac nad modyfika
cją zasad tworzenia i wyko
rzystania odoisów dew.izowvch
w systemach reformy gospo
darczej na lata 1986—1990.*

Prezydium Rządu przyjęło
projekt uchwały Rady Mini
strów w sprawie zapewnienia
warunków realizacji progra
mów rewaloryzacji zespołów
zabytkowych Krakowa.

Postanowiono, że roboty
wykonywane w ramach tych
programów w 1985 r. i w la
tach następnych będą objęte
preferencjami zaopatrzeniowy
mi podobnie jak zamówienia
rządowe. *

Prezydium Rządu podjęło
decyzję o budowie ośrodka
polskiej nauki i techniki w

Moskwie, który zajmował się
będzie promocją i upowszech
nianiem osiągnięć polskiej
nauki i techniki oraz współ
pracą naukowo-techniczną
Polski i Związku Radzieckiego.

racie wygłoszonym przez I
sekretarza KG — Zbigniewa
Wrońskiego oraz w wystąpie
niu naczelnika gminy Stanisła
wa Świstaka, a także podnie
siona w dyskusji.

Do poszczególnych kwestii
ustosunkowali się m. in. obec
ni na konferencji członek KC
PZPR Marian Maj oraz czło
nek Egzekutywy KK PZPR,
prezydent m. Krakowa Tade
usz Salwa.

Tadeusz Salwa podkreślił
rangę partyjnych inspiracji i
inicjatyw oraz skupienia wo
kół ich realizacji jak najszer
szych rzesz społeczeństwa.

Konferencję poprzedziło
wręczenie pięciu legitymacji
partyjnych. Wręczone zostały
również Medale 40-lecia Pol
ski Ludowej. (BP)

5 zachodnich związkowców —

tylko 6 b. działaczy i 2 związ
kowców”. Kwestia świadków
mających zeznawać przed ko
misją MOP ujawniła też we
wnętrzne tarcia między „kra
jową Solidarnością”, a jej o-

środkaimi za granicą. Kilka
dni wcześniej biuro w Bruk
seli otrzymało list Andrzeja
Słowika, który negatywnie o-

ceniał jedną z kandydatur.
Podjęto wówczas kroki, aby
spowodować jej wycofanie.

Ilustracją tego, do czego J.
Milewski i jego współpracow
nicy doszli w swym wyobraże
niu Polski i jej interesów po
litycznych stają się słowa sze
fa biura. W Brukseli w liście
do TKK z 15 lipca 1983 r. Pi
sał on wówczas o „kolejnym
sukcesie” odniesionym tym ra
zem na zjeździe międzynaro
dowej konferencji wolnych
związków zawodowych w

Oslo podkreślając „utrwalenie
rangi sprawy polskiej w pro
blematyce światowego ruchu
związkowego na najwyższym
poziomie zajmowanym dotąd
przez Chile, RPA a także Hai
ti, Gwatemalę, Urugwaj i Su
rinam”. Nasi przyjaciele —

podkreślał J. Milewski — dą
żyli do tego od dhwna...!

Nowosądeckie TPPR

w Narodowym Czynie
Pomocy Szkole

(luf. wł.) Idea Narodowego
Czynu Pomocy Szkole zyskuje
coraz szersze poparcie w wo
jewództwie nowosądeckim.
Kolejnym tego przykładem
jest, inicjatywa Zarządu Wo
jewódzkiego Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Z myślą o zapewnieniu szko
łom lepszych możliwości nau
czania języka rosyjskiego
przygotowano pięćdziesiąt
kompletów, z których każdy
składa się z zestawu płyt gra
mofonowych, przezroczy oraz

słowników.
Dar ten sekretarz ZW

TPPR Piotr Kruk przekazał
wczoraj przewodniczącej Pol
skiego Towarzystwa Rusycy1-
stycznego w Nowym Sączu
mgr Józefie Kądzolce, by za

pośrednictwem zrzeszonych w

tym towarzystwie nauczycieli
języka rosyjskiego trafił do
szkół. Przy okazji zadeklaro
wano, że wojewódzka nowosą
decka organizacja TPPR kon
tynuować będzie dostarczanie
szkołom pomocy dydaktycz
nych — zwłaszcza do nauki
języka rosyjskiego. Szkoły o-

trzymywać będą również
książki pisarzy rosyjskich i
radzieckich, wydawane przez
oficynę TPPR „Współpraca”.

(sś)

Olimpiada języka
rosyjskiego

W dniach 16 i 17 lutego
1935 r. w VII Liceum Ogólno
kształcącym w Krakowie od
bywały się pisemne i ustne

eliminacje wojewódzkie XVI
Olimpiady Języka Rosyjskie
go dla młodzieży szkół śred
nich z województwa miejskie
go krakowskiego. Do elimina
cji pisemnych przystąpiło 55
uczestników, a z tej. liczby 27
uczniów zakwalifikowało się
do eliminacji ustnych.

Olimpiada Języka Rosyj
skiego organizowana jest tra
dycyjnie przez Zarząd Kra
kowski TPPR i Kuratorium
Oświaty i Wychowania. Przy
gotowaniami do olimpiady i
przebiegiem eliminacji kieruje
Wojewódzki Komitet OJR. W
przeciwieństwie do lat po
przednich w tegorocznych eli
minacjach w większym zakre
sie wzięła udział młodzież
średnich szkół zawodowych o-

raz szkół pozakrakowskich.
Jury, złożone z pracowni

ków nauki i nauczycieli-pra-
ktyków, pod przewodnictwem
dyrektora Instytutu .Filologii
Rosyjskiej Wyższej Szkoły
Pedagogicznej w.Krakowie doc.
dr. Janusza Henzla zakwa
lifikowało do udziału w elimi
nacjach centralnych OJR na
stępujących uczniów: Edytę
Małysę x VI Liceum Ogólno
kształcącego, Annę Marzec z

X Liceum Ogólnokształcącego
i Mirosława Małka z Zespo
łu Szkół Łączności. Elimina
cje centralne odbędą się w

Warszawie w dniach 25—28
kwietnia br.

Miłym akcentem uroczyste
go zakończenia eliminacji,
podczas którego 23 uczniów-
- laureatów otrzymało dyplo
my i nagrody książkowe, było
wręczenie przez sekretarza
Konsulatu Generalnego ZSRR
w Krakowie Włodzimierza
Jermakowa złotego medalu
Międzynardowej Olimpiady
Języka Rosyjskiego doc. dr
Januszowi Henzlowi. W im
prezie udział wzięli ponadto:
przedstawicielka Głównego
Komitetu Olimpiady Języka
Rosyjskiego Weronika Hasik,
kurator oświaty i wychowa
nia Mieczysław Kozłowski,
sekretarz Zarządu Krakow
skiego TPPR Stanisław Piwo
warski. Udział w finale wzięli
także licznie zgromadzeni
nauczyciele-rusycyści.

Z dalekopisu
(a) Jak informuje rzecznik

prasowy Ministerstwa Admi
nistracji i Gospodarki Prze
strzennej, Główna Inspekcja
Terenowa rozpoczęła 18 bm.

kontrolę sprawdzającą woje
wództwa opolskiego. Jest to

druga tego typu kontrola O-

polszczyzny, spowodowana
niezaliczeniem poprzedniej,
przeprowadzonej prze® GIT
w październiku 1983 r. Zespół
kontrolny, kierowany przez
gen. bryg. Edwarda Drzazgę,
oceni wykonanie wydanych
w czasie ostatniej rekontroli
zaleceń w następujących
dziedzinach: funkcjonowanie
terenowych organów admi
nistracji państwowej, gospo
darka komunalna i mieszka
niowa, komunikacja i tran
sport, handel wewnętrzny i

usługi, oświata i wychowa
nie, ochrona zdrowia i opieka
społeczna, ochrona środowis
ka, stan sanitarno-higienlcz-
ny i bhp oraz zabezpieczenie
mienia społecznego. Kontro
la potrwa do 28 bm.

Jak poinformował dziennik

„Washington Post” Pentagon
opracowuje nową generację
satelitów szpiegowskich i

nawigacyjnych, które zostaną
rozmieszczone na wysokich
orbitach okotaziemsklch. Wy
posażone będą w miniaturo
we silniki odrzutowe, zwięk
szające ich możliwości mane
wrowania.

Głównym zadaniem sateli
tów — stwierdza dziennik —

będzie gromadzenie i przeka
zywanie informacji wojsko
wych naziemnym ośrodkom

wywiadowczym.

Powstał Konwent Seniorów
Akademii Górniczo-Hutniczej

(Inf. wł.) Na inauguracyj
nym posiedzeniu zebrał się
wczoraj •— pierwszy tego ty
pu w polskich wyższych u-

czelniach technicznych — po
wołany przez rektora Kon
went Seniorów Akademii
Górniczo-Hutniczej im. Stani
sława Staszica. W jego skład
weszło 21 wybitnych uczonych,
emerytowanych profesorów
AGH, którzy pełnili w tej u-

czelni funkcje rektorów, pro
rektorów lub dziekanów. Kon
went mieć będzie nie tylko
charakter klubowy, pozwala
jący na utrzymywanie ży
wych więzi uczonych z uczel
nią; z rady i doświadczenia
seniorów Akademii korzystać
będą jej władze w podejmo

Wiślacy wrócili do Krakowa
Wczoraj w godzinach wie

czornych powrócili do Krakowa

piłkarze „Wisły”, którzy przez
kilkanaście dni trenowali w Ju
gosławii przygotowując się do

nowego sezonu. Krakowianie ro
zegrali pięć spockań kontrol
nych. przegrali’ z pierwszoligo
wymi zespołami FK Sarajevo
1:3 (bramka Iwana) i Zeljezni-
czarem Sarajevo 0:2, zremiso
wali z drugoligowym SK Lirja
Prizren 0:0, oraz pokonali trze-

cioligowe drużyny Noretranac
4:0 (Iwan, Wróbel, Motyka i Ba-

naszkiewiez) i SK Metkovioz 4:1

(Skrobowski, Gorgon, Banasz-
kiewicz i Lipka).

Zapytany — czy zadowolony
jest z obozu w Jugosławii tre
ner Orest Lenczyk odpowiedział:
„Jest, niemożliwe abyśmy tę

O Puchar „Sportu4"
W Piątkowej j Rytrze odby

ły się zawody narciarskie dla
szkół o rozszerzonym programie
narciarstwa biegowego o puchar
redakcji katowickiego „Sportu”.
Organizatorem tej imprezy by
ło Kuratorium Oświaty i Wy
chowania w Nowym Sączu, za
rząd Oddziału Wojewódzkiego
SZS Nowy Sącz, MOS Nowy
Sącz oraz szkoły podstawowe w

Piątkowej i Rytrze. Dzięki
wspaniałej organizacji, zasługa
to głównie dyrektorek szkół p.p.
Katarzyny Kulpy z Piątkowej i

Marty Bielawskiej z Rytra. za
wody stały na wysokim pozio
mie organizacyjnym, a sami

zawodnicy postarali się również
o to, aby poziom sportowy był
również wysoki.

Zawody, rozgrywane były w 6

kategoriach wiekowych wśród
dziewcząt i chłopców. A oto

zwycięzcy poszczególnych bie

Złoty medal dla

Jugosławii
Na odbywającej się we wło

skiej miejscowości Belluno zi
mowej Uniwersjadzie złoty me
dal w slalomie gigancie męż
czyzn zdobył Jurę Franko (Ju
gosławia) 2.28,00, wyprzedzając
swojego rodaka Borisa Strela
2.28,17 i Carla Salvadoresa Fu-
entesa (Hiszpania) 2.28,63.

Ze sportu szkolnego
Zarząd Dzielnicowy SZS Pod

górze wraz z Międzyszkolnym
Ośrodkiem Sportowym przepro
wadził pierwszy etap rozgrywek
sportowych o mistrzostwo dziel
nicy szkół podstawowych na rok

szkolny 1984 / 85.

Drużynowo bieg; przełajowe
dziewcząt wygrała SP 116, na
tomiast wśród chłopców SP 123.

Indywidualne biegi przełajowe
wygrali Iwona Olewnik (SP 47)
i Sławomir Oprocha (SP 27). W

turnieju piłki nożnej I miejsce
zajęła drużyna SP 61 wyprze
dzając SP 25 i SP 28. Turniej
piłki ręcznej dziewcząt wygrała
SP 23, a turniej chłopców SP
56. W turnieju koszykówki dzie
wcząt wygrała SP 26 a wśród
chłopców SP 116. Zakończyły się
również zawody szachowe o mis
trzostwo szkół podstawowych
Podgórza. Wśród chłopców
starszych zwyciężył Paweł Zaj
mą SP 43. a w grupie chłopców
młodszych Artur Walczyk SP 70.

Turniej dziewcząt wygrała
Beata Smulska SP 63.

(k)

Kto chce zostać sędzią
koszykówki?

Kolegium Sędziów Krakow
skiego Okręgowego Związku Ko
szykówki organizuje na prze
łomie marca i kwietnia kurs dla

kandydatów na sędziów koszy
kówki (mile widziana młodzież
szkół średnich). Imienne zgło
szenia z podaniem aktualnego
adresu należy przesyłać do Kra
kowskiego OZKosz, ul. Smocza
4a/12, Można również zgłaszać
się osobiście lub telefonicznie w

poniedziałki i piątki w godzi
nach 17—19, nr telefonu 22-75-51.

(m)

ZAMIENIĘ trzypokojowe miesz
kanie M-4, spółdzielcze lokator
skie na garsonierę własnościową.
Tel. 33 -97-74 po 13.

FSO 1300, odbiór w Pol.mozibyeie
— sprzedani. Tarnów. Tel. grzeczn.
36. wewn. 9S8. godz. 19—20. T-47',19

FIATA 12Sp, 1979 — sprzedam.
Dębica, tel. 56-93 . T-47126

SPRZEDAM Jowisz, FLnezję-deck,
tuner Radmor, nowe. Nowy Sącz,
teł. atl-AŁ g-49346

waniu decyzji dotyczących in
teresów społeczności akade
mickiej 1 rozwoju nauki pol
skiej.

—• W najbliższym czasie
Konwent Seniorów AGH —•

powiedział „Gazecie” jego se
kretarz prof. Zygmunt Ka
wecki — wypowie się m. in.
na temat perspektywicznego
planu rozwoju uczelni. Zgod
nie z sugestiami rektora
prof. Antoniego S. Kleczkow
skiego — pełnić będziemy rolę
ciała doradczego służąc Aka
demii swym doświadczeniem
i radą. Przedstawiciele Kon
wentu brać będą udział w po
siedzeniach Senatu uczelni.

(ZK)

pracę treningową wykonali ze

kraju”.
Rzecz bardzo ważna — w dru

żynie nie ma żadnych kontuzji
i wszyscy normalnie trenują.
Wiślacy ćwiczyć będą teraz w

Krakowie i w najbliższym cza
sie rozegrają mecz kontrolny z

Górnikiem Zabrze.
*

Piłkarze Cracoyii wyjechali
na zgrupowanie do Zakopanego.
Z zespołem są już nowo pozy
skani Baliga i Nurkowski, a

także Leszek Brzeziński z Gór
nika Zabrze, o którego krakow
ski klub czyni starania. Trwają
również rozmowy w sprawie
przejścia do Cracovii Erwina
Kotlika, również zawodnika

zabrskiego Górnika. (s)

gów. Dziewczęta: rocznik 1970
Halina Nowak (SP Kasina Wiel
ka), rocznik 1971 Teresa Leśniak

(SP Piątkowa), rocznik 1972
Zofia Matuszek (SP Obidowa),
rocznik 1973 Jolanta Zapała (SP
Poręba Wielka), rocznik 1974
Bernardetta Duda (SP Obidowa)
i rocznik 1975 Zofia Leśnik (SP
Kościelisko). W podanych jak
wyżej rocznikach wśród chłop
ców zwyciężyli: Sławomir Tru-
choń (SP 3 Nowy Targ), Krzy
sztof Wańczyk (SP Piątkowa),
Arkadiusz Dudek (SP 3 Nowy
Targ), Kazimierz Gąsienica (SP
Kościelisko), Krzysztof Karpiel
(SP Kościelisko) i Witold Kopyr-
niak (SP Obidowa).

W punktacji generalnej zwy
ciężyła Szkoła Podstawowa c

Obidowej — 919 pkt., przed Po
rębą Wielką —: 821 pkt. i Piątko
wa — 574 pkt.

(K.)

W II ligach
• KOSZYKÓWKA: w roz

grywkach kobiet nadal na cze
le tabeli znajdują się zespoły
Hutnika Kraków i Glinika Gor
lice z dorobkiem po 15 punktów.
A oto wyniki ostatniej kolejki:
AZS Rzeszów — Glinik 47:58
(26:34), Korona — Hutnik
36:100 (25:44), AZS Kraków —

AZS Gliwice 55:52 (27:27) i Start
Lublin — Wisła H 102:46 (47:24).
W lidze męskiej Unia Tarnów
przegrała z Pogonią Ruda Ślą
ska 69:83 (25:36) i zajmuje ostat
nie miejsce w tabeli z niewiel
kimi szansami na uratowani*

się przed degradacją.
® SIATKÓWKA: Chemik Kę

dzierzyn — Hutnik 0:3 (—10,
—9, —13) i 1:3 (0. —3, —12, —10).
Olimpia Goleszów — AZS Kra
ków3:0(8,9,14)i3:0(3,10,9).
Hutnik po tych zwycięstwach
coraz bardziej zbliża się do eks
traklasy, natomiast AZS został

już zdegradowany z drugiej li
gi.

• PIŁKA RĘCZNA: W me
czach zspołów walczących o u-

trzymanie się w II lidze Pałao

Młodzieży Tarnów dwukrotnie

pokonał Azoty Chorzów 30:22

(19:9) i 26:12 (16:4).
> TENIS STOŁOWY: W li

dze męskiej Wanda przegrała
w Siedlcach z Pogonią 1:10 i

0:10, a w lidze żeńskiej Tarno-
via w pierwszym meczu prze
grała z Karpatami Krosno 4:6,
bv w rewanżu uzyskać remis
5:5. (M)

W kilku wierszach

Q (m) Przygotowujące się do

eliminacji MŚ piłkarskie repre
zentacje Peru i Boliwii spotka
ły się w towarzyskim meczu w

Limie. Wygrali Peruwiańczycy
3:0 (2:0). Wszystkie bramki

zdobył Franco Navarro — w 30,
42i76min.

® Bogusław Mamiński zwy
ciężył w klasycznym crossie w

Mediolanie o nagrodę „Campa-
ccio”. Polak przebiegł dystans 14
km w czasie 37.00, wyprzedza
jąc Mike'a Bishopa (Wielka
Brytania) — 37.11 i jego rodaka
Jonathana Richardsa — 37.22.

0 W towarzyskim meczu pił
karskim Ekwador wygrał w

Ambato z Finlandią 3:1 (2:0).
Bramki zdobyli: dla Ekwadoru:
Benitez 2 i Pazymino. Dla Fin
landii: Niemienen.

POSZUKUJĘ garsoniery. Tel. M-
-S 8-97, godz. 10-14. g-4toa8

MURARZY, tynkarzy zatrudni n«

bardzo korzystnych warunkach
zakład remar-towo-budowlany.
Tel. 33-73-50, g-»ea»
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TRIFON
ZAREZAN

(Korespondencja
własna z Bułgarii)

Dolary można zarabiać na wszystkim!

BALTONA dobrze
■

3123238923323001013201

K
tóra z mieszkanek Bułga
rii jest najlepiej znana

Polakom? No, która? Mo
im zdaniem Polacy licznie od
wiedzający Bułgarię w sezo

nie letnim najlepiej znają KI-
NĘ GERBOWĄ, rodem z miej
scowości Suchyn Doł w okrę
gu wielkotyrnowskim. Ki-
nę Gerbową musi bowiem
przynajmniej raz zobaczyć
każdy Polak przebywający w

Bułgarii. Podobizna Kiny Ger-
bowej, zbierającej dojrzałe wi
nogrona, widnieje bowiem... na

banknocie o nominale 2 le
wów (patrz zdjęcie).

Z początkiem lat sześćdzie
siątych do Suchyn Dołu przy
jechał fotoreporter, by wyko
nać reportaż ze zbioru wino
gron. Ńa jednym ze zdjęć u-

widocznił uczennicę tamtejsze
go liceum — Kinę Gerbową.
Mniej więcej w tym czasie
projektowano wzory nowych
bułgarskich banknotów. Na je
dnym z nich miał widnieć
symbol jednego z narodowych
przemysłów Bułgarii — wi-
niarstwa. Fotografię uczenni
cy suchyndolskiego liceum
zbierającej winogrona wyko
rzystał grafik projektujący
banknoty i... Kina Gerbową do
dzisiaj mieszka w Suchyn Do
le, pracuje w tamtejszym
przedszkolu. Nikt z mieszkań
ców tego miasteczka nie na
zwie jej inaczej, jak „dwu-
lewką”.

Kina znalazła się na bank
nocie przypadkowo. Równie
dobrze mogła tam widnieć po
dobizna innej, dziewczyny. Je
dno jest pewne — na pewno
byłaby to dziewczyna z Su
chyn Dołu. Dlaczego? Bułgaria

szczyci się swym przemysłem
winiarskim, ale każdy facho
wiec bezsprzecznie przyzna, iż
właśnie Suchyn Doł to niejako
znak firmowy bułgarskich
win. Tutaj właśnie, na zbo
czach okolicznych wzgórz ty
powo bułgarska odmiana wi
norośli — gamza, udaje się
najlepiej. Czerwone wino tło
czone z tych winogron ma nie
porównywalny smak.

„Gamza ot Suchyn Doł” —

taką nazwę nosi owo znakomi
te w smaku czerwone wino.
Ale próżno go szukać w buł
garskich sklepach. Najłatwiej
dostępne bywa w specjal
nych sklepach winiarskich
w Nowym Jorku, ewentual
nie w kanadyjskim Montrealu.
ZDRAWKO IWANOW, dy
rektor handlowy zakładów
winiarskich w Suchyn Dole
nie ukrywa bowiem, że cała
produkcja tego kombinatu i-
dzie na eksport za twardą
walutę. Smakosze win bułgar
skich w Stanach Zjednoczo
nych życzą sobie bowiem wi
na czerwone wyłącznie z Su
chyn Dołu, ale dopuszczają na

swoje stoły także 2 rodzaje
białego wina produkowanego
w Szumenie. Czerwone wina z

miejscowości rodzinnej Kiry
Gerbowej mają aż 73 złote
medale. Kiedy pytam, który z

nich w zakładzie cenią naj
wyżej, dyrektor Iwanow bez
namysłu odpowiada — złoty
medal dla wina „trakia mer-

lot” uzyskany w 1982 r. na

konkursie oceny win w No
wym Jorku. Wyrób suchyndol-
ski pokonał wtedy 130 innych
win przedstawionych do oce
ny.

Jednak na sukcesy między
narodowe trzeba długo praco
wać. Tradycje winiarskie w

rejonie Suchyn Dołu ugrunto
wane zostały założeniem wła
śnie tutaj pierwszej na

Bałkanach spółdzielni. Jej
twórcą był MARKO WACZ-
KOW, miejscowy nauczyciel
zajmujący się pszczelarstwem
i winiarstwem, który w czasie
pobytu we Francji zetknął się
z ideą spółdzielczości. 8 kwiet
nia 1909 r, powstała w Suchyn
Dole spółdzielnia winiarzy.
Wiodło im się różnie, ale wina
tutaj produkowane zawsze

wysoko były oceniane przez
smakoszy. Powojenny proces
industrializacji Bułgarii spra
wił, że wieś zaczęła się wy
ludniać, zaczęły też podupa
dać zakłady w Suchyn Dole.
Dopiero w. połowie lat siedem
dziesiątych przyszło odrodze
nie miejscowego winiarstwa,
a sprawił to CHRISTO MIR-
CZEW, ówczesny dyrektor na
czelny. Utworzył kompleks
rolno-przemysłowy z własną
bazą surowcową. Dzisiaj kom
binat winiarski w Suchyn Dole
dysponuje 900 ha winnic z wy
selekcjonowanymi odmianami
winorośli. Wystarczy, by naj
lepsze bułgarskie wina czer
wone podawać nie tylko na

stoły Stanów Zjednoczonych i

Kanady, ale także Wielkiej
Brytanii, Szwecji, Holandii. 1
wielu innych krajów.

Ale zanim wino w butelce
pojawi się na stole musi u-

płynąć nieco czasu. Proces

produkcji wina rozpoczyna się
bowiem w Bułgarii rokrocz
nie 14 lutego. Wówczas odby
wa się w całej Bułgarii — ale

w Suchyn Dole najokazalszy —

obrzęd, mający w sobie coś
magicznego — TRIFON ZA
REZAN. W tym dniu nacina
się pędy winorośli (na zdję
ciu), by owocowały jesienią.
Obrzęd to nie znany w naszej
szerokości geograficznej i chy
ba dlatego Polacy przebywa
jący latem na czarnomorskim
wybrzeżu, widząc w Złotych
Piaskach restaurację o nazwie
TRIFON ZAREZAN, pytają
„jakiego to Trifona zarezali w

tym miejscu?”.
Tak więc nacięcie winorośli

to początek procesu produk
cyjnego. 'Na jesieni zbierane

są winogrona, z których tło
czy się sok zamieniający się
później pod troskliwym okiem

doświadczonych winiarzy w

przedni trunek. W Suchyn
Dole wina leżakują w róż
nych beczkach. Są kadzie me
talowe, są drewniane, są rów
nież... szklane. Wiele z tych
beczek ma swoją historię, nie
kiedy ciekawą. Jedną z beczek

spółdzielnia w Suchyn Dole

odkupiła od czarnomorskich

rybaków, którzy ją wyłowili.
Jak się okazało beczki o dużej
objętości pozbył się „biały e-

migratnt” rosyjski uciekający
po Rewolucji Październiko
wej z Odessy na zachód Euro
py. Jak długo wino musi leża
kować? Może leżakować lata
mi, ale doświadczeni kiperzy
twierdzą, że wino czerwone

ma najlepszy smak po 2—3
latach. Od 4 roku jakość wina
dla fachowca zaczyna spadać.
Niemniej są jeszcze w Suchyn
Dole butelki wina wyprodu
kowanego w 1919 r., ale raczej
jako ciekawostka w przyza
kładowym muzeum. Nikt bo
wiem nie kosztował go, by się
przekonać jaki ma smak. Już

lepiej smakować takie trunki

jak „gamza ót Suchyn Doł”
lub „trakia merlot”. Ale to

tylko dla tych, którzy na za
kup ich mają waluty wymie
nialne.

WOJCIECH
MACHNICKI

N
am szczurom lądowym „Balto
na” kojarzy się wyłącznie z

morzem. Tymczasem przekra
czając granicę państwową z

NRD, Czechosłowacją i Związ
kiem Radzieckim, lecąc samo

lotem z lotniska Okęcie, płynąc pro
mem natrafiamy na ostatni polski sklep,
którym jest właśnie placówka „Balto
ny” oferująca towary za waluty wymie
nialne. Historia tego przedsiębiorstwa
jest długa, jednak dopiero od 2 stycznia
1984 r. obowiązuje nowa nazwa Przedsię
biorstwo Handlu Zagranicznego „Balto
na” Spółka Akcyjna. Akcjonariuszami są

krajowe podmioty gospodarcze m. in.
Krakowskie Zakłady Przemysłu Tyto
niowego. Działalność jest dwutorowa
tzw. złotówkowa — zaopatrzenie pol
skich statków, PLL „Lot” i placówek
polskich za granicą — oraz dewizowa. Tu
konieczne jest rozwinięcie tego drugie
go elementu. W polskich portach:
Gdańsku, Gdyni, Szczecinie, Świnouj
ściu i Kołobrzegu dostarcza się towa
ry zagranicznym statkom w ramach u-

sług „shipchandlerskich” Polscy mary
narze mają sklepy tzw. eksportu wew
nętrznego marynarskiego oraz kantyny
na statkach. Ceny tu są niższe od sto
sowanych w normalnym eksporcie
wewnętrznym. Na tym właśnie polega
owa strefa bezcłowa, gdzie przedsię
biorstwo handlowe pobiera niewielką
marżę, ale... wcale do interesu nie do
płaca. Mały zysk i duży obrót są pod
stawową zasadą biznesu.

Eksport dyplomatyczny znów jest
działem bardzo specyficznym. W stoli
cy oraz w Gdańsku i Szczecinie są skle
py, gdzie mają prawo dokonywać za
kupów pracownicy placówek dyploma
tycznych: ambasad, konsulatów, biur
radców handlowych. Im więcej my
mamy do zaoferowania, tym mniej
sprowadza się do obcych placówek a-

kredytowanych w Polsce towarów. Mo
że to się wydać dziwne, ale np. amba
sady... Stanów Zjednoczonych i Fran
cji w Wiedniu (!) niektóre towary
sprowadzają z Polski przez „Baltonę”.

Polacy wracający do kraju po dłuż
szym pobycie za granicą, jeśli byli za
trudnieni na oficjalnych kontraktach,
uzyskują prawo do kupna w ramach
„mienia przesiedlenia”. Jeśli posiadają
zaświadczenie wystawione przez pra
codawcę i deklarują chęć kupna towa
rów mogą wydać w firmowych skle
pach cały swój zarobek. Interes, w

tym przypadku, jest intratny dla obu
stron. Rodacy nie zostawiają wszystkie
go za granicą, a oni sami mają prefe
rencyjne — bez cła w złotówkach —

ceny zachęcające do wydawania „zie
lonych”. W tej chwili oferta towarowa

jest szeroka i każdy może coś dla sie
bie znaleźć.

Była już mowa o przejściach grani
cznych — w 40 punktach drogowych są
sklepy bądź kioski, do tego jeszcze lot
nisko i przystanie promowe. W czasie
trwania międzynarodowych imprez, m.

in. Targów Książki i Międzynarodo
wych Targów Poznańskich, uruchamia
ne są punkty sprzedaży dewizowe:.
Zakupów dokonują również liczne
przedstawicielstwa firm zagranicznych
działających w naszym kraju.

W minionym roku próbnie urucho
miono w trzech hotelach w Mrągowie,
Morągu i Giżycku, odwiedzanych nie
mal wyłącznie przez cudzoziemców,
kioski eksportu wewnętrznego na wzór
PEW „Pewex”. Wyniki ekonomiczne są
pozytywne, co jest o tyle ważne, że

przedsiębiorstwo uzyskało koncesję na

prowadzenie działalności w całym
kraju. Z wielu polskich miast nadcho

dzą pferty, propozycje lokalowe, „Or
bis” chce mieć konkurenta oferującego
nieco inne towary, obniżającego ceny i

chyba bardziej dynamicznego od sko
stniałego „Pewexu”. Najprawdopodob
niej w hotelu „Kongresowym” w Kra
kowie będzie kiosk „Baltony”. Jak na

razie nie dokonano jeszcze rozpozna- .

nia, co najlepiej oferować w tych pla
cówkach. Normalnie bowiem przedsię
biorstwo z zysku ma 65 proc, odpisu
dewizowego, przy prowadzeniu działal
ności podobnej do „Pewexu” obowią
zują inne reguły gry. Pozostaje tylko
45 proc, dla przedsiębiorstwa, 35 proc,
trafia do resortu handlu wewnętrzne
go i usług, zaś 20 proc, do resortu
handlu zagranicznego. Uzyskując no
we uprawnienia wydano zgodę na o-

brót w ogólnodostępnych sklepach de
wizami i bonami Banku PKO SA. Jak
wykazała praktyka, firma nigdy nie
traci okazji, by zarobić chociaż kilka
tysięcy dolarów. Stąd uzyskana konce
sja bez wątpienia zostanie szeroko wy
korzystana.

W minionym roku udało się łyskać
nowy rynek zbytu. Przez lata nie moż
na było załatwić, by przedsiębiorstwa
prowadzące budowy eksportowe zama
wiały chociaż niektóre artykuły spo
żywcze w kraju. Z różnych przyczyn
bardziej opłacało się korzystać z usług
miejscowych pośredników. Jako pierw
sze skorzystały z oferty firmy budujące
w Iraku. Co kilka dni z Polski wyjeż
dża ciężarówka-chłodnia z mięsem, se
rem, dżemami, miodem itp. Ludzie
mniej chorują, jedzą ze smakiem ro
dzime artykuły żywnościowe, oszczędza
się wiele dewiz, a „Baltona” sprzeda
ła towary za 1,2 min dolarów. Teraz

planuje się oferty dla innych krajów,
jako pierwsza będzie chyba „podbita”
Algieria;

Na paczkach zarabiali wszyscy, a

zwłaszcza zagraniczne firmy dostarcza
jące towary według katalogów. Znajo
my bądź członek rodziny wpłacał pie
niądze; w kraju wystarczało się zgło
sić w wyznaczonym punkcie po odbiór
lub czekać spokojnie w domu. Najwię
ksza fala już minęła ale i tak w minio
nym roku uzyskano za granicą wpłaty
na 70 tys. paczek w „Baltonie”. W
świecie dełerzy Banku PKO SA przyj
mują zlecenia na paczki lub towary z

katalogu. W kraju wykonuje się
specjalne zestawy 1 przesyła wprost do
domu lub dostarcza zawiadomienie o

odbiorze w wyznaczonym punkcie dy
strybucyjnym. Dotychczas punkty tu
lcie były nad morzem oraz w Pozna
niu i Warszawie. Chcąc przybliżyć dro
gę do klienta i stwierdzając znaczne

zwiększenie się liczby zleceń z USA
dla mieszkańców Podkarpacia, jeszcze
w lutym w osiedlu Młodych w No
wej Hucie zostanie uruchomiony punkt
dystrybucyjny dla Polski południowej.
W planie sa dalsze m. in. w Dęb;cy i
Rzeszowie. W Krakowie niebawem bę
dzie także normalny sklep.

Oferta jest ciekawa, zawiera wiele se
tek pozycji: od herbaty, poprzez własne
firmowe wyroby wędliniarskie, kosmety
ki, alkohole, odzież, przyczepy kempin
gowe. młynki do kawy itp. Ceny są
zróżnicowane — jedne się pokrywają
z ,,Pewexem”, inne są niższe. „Balto
na” poszła za ciosem — wydrukowała
w Wiedniu, na pięknym, kredowym
papierze 50 t.ys. sztuk katalogów, któ
re rozesłano do placówek dyplomaty
cznych, banków, skupisk polonijnych,
polskich budów itp. Do Stanów Zjedno
czonych i Kanady trafiło 15 tys.
egzemplarzy. Przygotowanie i wydanie

...opłacono wpływami z zamieszczonych
reklam. Każdych 500 nowych klientów,
którzy zapłacą 50 dolarów na zakup
towarów, oznacza już 25 tys. dolarów.
Trzeba walczyć — mówi po. dyr. na
czelnego, dyr. handlowy „Baltony”
JANUSZ BIESZK.

„Baltona” w ramach działalności go
spodarczej prowadzi również eksport
kontraktowy do stref bezcłowych w

Europie Zachodniej oraz na tzw. małe
rynki. Posiada np. wyłączność na han
del x Watykanem. Nie są to kontrakty
wielkie — rocznie kilkaset kartonów «

polską wódką. Od czasu wyboru Pola
ka na papieża ten trunek stał się mod
ny. Niestety, ciągłe wahania jakości
piwa i jego wysoka cena spowodowa
ły utratę tego rynku. Podobnie dzieje
się z mięsem w RFN i Francji — ceny
na świecie spadają, a u nas rosną.
Konkurencja zajmuje nasze pozycje. Do
Gibraltaru trafia mięso w chłodzo
nych kontenerach, trochę mrożonek,
wódki — umowy opiewają na 200 tys.
dolarów rocznie. Na Malcie wykorzy
stuje się nasze urządzenia techniczne
przy budowie hoteli, mięso i mrożon
ki są na stołach, podobnie w Islandii.
Dla wielkiej centrali kilka ton mrożo
nek i parę kartonów wódki nie jest
żadnym interesem, a tymczasem z cen
towych zysków robią się tysiące. Na
Wyspy Kanaryjskie sprzedawany jest
papier w belach, przerabiany tam w

strefie bezcłowej przez zagraniczną
papiernię. Ceny transakcyjne są lep
sze od tych uzyskiwanych przez „Pa
ged”. Wysyła się wszystko co się da u-

pchnąć: liny stalowe, grzybki maryno
wane, druty ciągnione, gwoździe, pa
pier w belach i mrożonki, wódkę i sło
dycze. Na ten rok szlagierem okazał
się pomysł z „delicją szampańską”,
czyli mówiąc prościej ciasteczkami z

marmoladką i odrobiną czekolady. O-
ferta wysłana w świat była dziełem
ZPC „22 Lipca” i „Baltony”. Zgłosił
się kontrahent z USA, który kupił de
licje za 1 min dolarów. Miesięcznie 7
kontenerów będzie płynąć z Gdyni za

ocean. Ładne opakowanie wydrukowa
no na Malcie, nowe gatunki mają już
być z polskim celofanem. W prasie po
przez ogłoszenia trzy tygodnie szuka
no spółdzielni, dużego zakładu itp., któ
ry wykona partię 100 tys. sztuk... że
lazek na węgiel drzewny. Trafił się
bowiem. intratny , eksport na Haiti.
„Baltona” nie jest zwyczajną centralą
handlu zagranicznego obracającą pa
pierami i podpisującą umowy. Ogrom
ne zaplecze, magazyny w Gdyni, Gdań
sku, Szczecinie, Świnoujściu, ok. 200
samochodów specjalistycznych, konte
nery. różnorodna działalność, handel.
Obrót złotówkowy w ub. r. wyniósł ok.
5 mld, zaś dolarowy 4 mld zł — czyli
31,2 min USD. Na ten rólk plan jest
wyższy o 5—6 proc, co oznacza 1,8 min
dolarów.

Wydaje się, że jako uzupełnienie pol
skiej mapy handlu zagranicznego win
no powstać kilka firm, spółek handlu
jących małymi seriami, po prostu „u-
pychających” towary i usługi, które
dla gigantów są przeszkodą. Założenia
reformy gospodarczej 1 dążenia do
równoważenia bilansu płatniczego z

zagranicą stanowią doping do sztfka-
nia niekonwencjonalnych rozwiązań.
Prezydium Rządu podniosło tę sprawę
apelując o dołożenie wszystkich starań,
by nasza oferta eksportowa dawała
jak najwięcej dewiz tak potrzebnych
krajowi.

WOJCIECH ŻURAWSKI

N
apływające do działu
łączności z Czytelnika
mi naszej redakcji li
sty w sprawie propo
nowanych podwyżek
cen artykułów żywno

ściowych wskazują na to —

jak było zresztą do przewi
dzenia — że najbardziej za
grożeni podwyżkami cen czują
się emeryci i renciści. Oni bo
wiem najczęściej są autorami
listów, w których wyrażają za
niepokojenie, ii w wyniku
podwyżek pogorszy się i tak

już wcale niełatwa ■ich sy
tuacja materialna. Wszelkie
wyrównania do emerytur z ty
tułu podwyżek nie zdołają ich
zdaniem zrekompensować
wzrostu kasztów utrzymania,
choć z drugiej strony nasuwa

się tutaj całkiem logiczne py

tanie — jaki sens miałyby
jakiekolwiek podwyżki jeżeli
miałyby one być w całości re
kompensowane?

Ową przewagę w wypowie
dziach do redakcji ze strony
emerytów i rencistów na te
mat proponowanych podwyżek
dostrzegają jednak sami za
interesowani. Daje temu wy
raz emeryt pan Józef Dziób z

Krakowa, który pisze: „z do
tychczasowych wypowiedzi a

szczególnie nas emerytów i
rencistów zaobserwowałem., że
kręcimy się zawsze wokół je
dnej osi, a mianowicie, że tru
dno już teraz związać koniec
z końcem, a co będzie póź
niej... Strach mnie ogarnia, że
ta „oś” może w końcu się u-

kręcić i cała sprawa pójdzie w

niewłaściwym kierunku. Bar

Z listów w sprawie regulacji cen

Najbardziej zagrożeni czują się
emeryci i renciści

dzo mało włącza się w dysku
sję pracowników prpdukcyj-
nych, w sile wieku, a tylko
przeważnie emeryci i renciści.
Mało kto spośród tych właśnie
czynnych zawodowo grup pra
cowniczych zdaje sobie spra
wę z tego, że my renciści i e-

meryci, choćbyśmy otrzymali

rekompensatę średnio po 5 tys.
zł, to po kilku latach podwyż
szający cenę oraz dający re
kompensatę i tak wyjdzie na

swoje. Nikt' przecież nie iyje
wiecznie, a zwłaszcza my —

emeryci i renciści. I tę pod
wyżkę (już bezpowrotną) bę
dziecie pokrywać wy — to

znaczy pracownicy w wieku
produkcyjnym. Niejeden może
powiedzieć, że emeryt lub ren
cista może sobie dorobić na

pół etatu. Może, tylko że praca
emeryta nie powinna być dy
ktowana przymusem ekonomi
cznym. Wreszcie nie każdemu,
po przepracowaniu 30—40 lat,

dopisuje zdrowie, a w takiej
sytuacji praca zamiast ulżyć w

życiu doprowadzić może do
tego — jak to pokazywano w

balladzie telewizyjnej — że e-

meryt się wykończy na pół e-

tatu".

Niejako potwierdzeniem te
go są zawarte w liście słowa

rencistki pani Marii Suwary z

Krakowa. „Mam cukrzycę —

pisze — i jestem na insulinie.
Mogę jeść tylko chude, goto
wane mięso i lepsze wędliny.
Tylko, że moja renta wynosi
5.140 zł. Nie jestem taka stara

(mam 56 lat) i chętnie poszła
bym do pracy, ale zdrowie nie
pozwala. Nie żądam więc żad
nych rekompensat wyrówna
wczych, ale też nie chcę pod
wyżek cen”.

Ten sam niepokój przebija
z listu pani Anny Kubuchy-
Musiał z Krakowa, która pi
sze: „Od blisko czterech lat jes
tem na rencie (III grupa), któ
ra wynosi 4,050 zł. Od 1966
roku to jest od momentu

ukończenia studiów na Uni
wersytecie Jagiellońskim pra
cowałam jako nauczycielka

w szkole podstawowej i śred
niej, a ostatnie 3 lata przed
urodzeniem dziecka — w Bi
bliotece Jagiellońskiej. W ogó
le to nie wyobrażam sobie
dalszej podwyżki artykułów
żywnościowych, skoro już te
raz nie starcza pieniędzy na

życie. Gdy myślę, co będzie
dalej, ogarnia mnie czarna

rozpacz”.
Pani Maria Jarguz ze Ska

winy podnosi inną kwestię.
„Jestem rencistką III grupy,
mam 54 lata, 30 lat przepra
cowałam w jednym z kra
kowskich zakładów. Moja
renta wynosi 5.920 zł. Całe
życie byłam człowiekiem zdro
wym i wcale nie miałam za
miaru iść na rentę. Jednak

(DOKOŃCZENIE NA STR. «
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Praca robotnika zależy
od jego przełożonych
Pomimo że nie jestem za

trudniony na stanowisku ro-

bothiczym to uważam, że w

każdym przypadku notorycz
nie czy okresowo złej pracy
robotnika, winę za ten stan

ponosi jego bezpośredni i po
średni przełożony. W robotni
ku bardziej „mbitnym należy
wyzwalać wciąż nowe inwen
cje zawodowe, natomiast w

stosunku do mniej ambitnego
należy egzekwować podsta
wowe obowiązki służbowe.

Ludzie odpowiedzialni za

planowanie, organizowanie i
nadzorowanie procesów pro
dukcyjnych, usługowych itp.
aa wszystkich szczeblach

sprawowania władzy powinni
przyjąć założenie, że winę za

złą jakość i efektywność wy
konywanej pracy ponosi nie
robotnik, a jego zwierzchnicy.

Mechanizmem motywacyj
nego systemu awansowania i
prac powinno być objęte ka
żde stanowisko pracy, tak w

sferze produkcji i usług, jak
i pracowników administracji.
Za jego wprowadzenie i sto
sowanie z bezwzględną kon
sekwencją powinna być odpo
wiedzialna kadra kierownicza
łącznie ze służbą nadzoru i
kontroli. Nie ma łudzi absolu
tnie złych są tylko — nieste
ty, zbyt często — stosowane

absolutnie złe metody egzek
wowania od nłeh pracy, albo
ich w ogóle nie ma.

Dzieje się tak wówczas, gdy
brak jest ludziom odpowie
dzialnym za organizację pra
cy i jej nadzór podstawowych
cech charakteru — obiekty
wności i sprawiedliwości.

W środakch masowego prze
kazu powinno się częściej
wytykać, że kiedy stwierdza
się niską wydajność pracy lub
wręcz jej złą jakość, to z

konsekwencjami tego musi
się liczyć przede wszystkim
kierownictwo tej grupy pra
cowników. Dzisiaj dany ro
botnik jest złym robotnikiem,
jutro może być dobrym, trze
ba tylko oddziaływać tak,
aby zawsze wyciągnął on słu
szne tzn. pozytywne wnioski,
by po prostu nie opłacało się
być złym robotnikiem, a to

zależy jut tylko od jego prze
łożonego.

Każdy, kto kieruje pracą
choćby najmniejszej grupy
ludzi — musi zdawać sobie
sprawę, że o efektach pracy
każdego człowieka decydują
ogólnie rzecz biorąc — trzy
czynniki. Jego zdyscyplino
wanie, zaangażowanie w pra
cy oraz przydatność zawodo
wa. Jeżeli przydatność zawo
dowa stoi pod znakiem zapy
tania wskutek braku dosta
tecznego zdyscyplinowania,
bądź zaangażowania, to ist
nieje jeszcze realna możliwość
do zmiany na lepsze, gdyż
jest to w granicach możliwo
ści każdego człowieka. Jeżeli
natomiast ten znak zapytania
jest postawiony, ponieważ zaj
mowane stanowisko i związa
ne z nim uprawnienia oraz

obowiązki przekraczają mo

żliwości intelektualne danej
osoby, to powinna ona jak
najszybciej opuścić to stano
wisko dla dobra własnego,
swoich podwładnych i przeło
żonych.

Wiele słyszałem w radiu i
telewizji oraz czytałem w

prasie na temat pracy admi
nistracji. Podstawowy zarzut

sprowadza się do braku wy
maganej operatywności, a

niekiedy kompetencji. Mając
na względzie zamiar wpro
wadzenia pewnego bodźca do
uzyskiwania dobrych a zara

zem trwałych wyników pra
cy administracji chociażby w

skali województwa, opraco
wałem projekt karty oceny
pracownika administracji.
Projekt ten przesłałem do
wojewody nowosądeckiego w

dn. 16. 04. 1984 r. jako wnio
sek racjonalizatorski, doty
czący usprawnienia pracy i za
rządzania. Do dziś nie otrzy
małem żadnej odpowiedzi.

Z poważaniem
inż. JÓZEF BASTA

NOWY SĄCZ

„Jak stracić 60 milionów dolarów?"
Przeczytałem Pański arty- watne zaproszenie w Chicago

kuł i chcę Panu pogratulo- w okresie 81—84 r., gdzie tro-
wać. Jest on bardzo trafny, chę pracując, aby zarobić na

Sam przebywałem na pry- samochód przyglądałem się

tamtejszemu handlowi i re
klamie. Widziałem jak na pol
skim kryzysie bogacą się tam
tejsze firmy — zwłaszcza po
lonijne. Jak grzyby po desz
czu powstawały coraz to
nowsze firmy niosąc pomoc
„głodzonym” rodakom. W
tamtejszych polonijnych ga
zetach całe strony ogłoszeń i
ofert, nie tylko firm z USA,
ale z zachodniej Europy, któ
re podając ceny oferowały
dostarczenie w bardzo krót
kim czasie, z dowiezieniem do
dom" dosłownie wszystkiego.

Nasze PeKaO też się ogła
szało w tamtejszych gazetach,
ale jakoś bez przekonania.
Dostawy przez PeKaO trwały
dugo, bo to zależy czy w

kraju będzie dany towar. Po
za tym PeKaO zastrzega so
bie prawo zmiany towaru,
gdy nie ma żadnego ńp. ktoś

wpłaca na szynkę, a rodzina
otrzymuje np. smalec lub mą
kę Taka uwaga na ofercie —-

odstrasza klienta.
Pod koniec pobytu zdecy

dowałem się wpłacić na sa
mochód. Wybrałem „ładę”.
Przez ok. 3 miesiące co parę
dni w tamtejszych biurach
podróży pytałem o „łady”,
lecz nie było. Wg informacji
PeKaO w Nowym Jorku roz
dziela na poszczególne firmy
polonijne do sprzedania pewne
ilości samochodów. „Ład” w

tym okresie było bardzo ma
ło — prawie wcale, „wart
burgi” — rzadko, „skody”,
tylko 105S — bardzo rzadko,
ale z tych trzech najczęściej.
Ktoś wspomniał o firmie Se-
mex — napisałem do RFN i
po ok. 10 dniach otrzymują

(DOKOŃCZENIE NA STR. Ą
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Znakomitej większości na
szych Czytelników Lipsk
kojarzy się przede wszy

stkim z międzynarodowymi
targami ewentualnie jeszcze i
Janem Sebastianem Bachem i
muzyką organową. A tymcza
sem to miasto jest także jed
nym z ośrodków obrotu skó
rami szlachetnymi zwierząt
futerkowych. Właśnie tutaj
przy historycznej ulicy Bruel
w olbrzymim, dobrze widocz
nym wprost z dworca kolejo
wego wieżowcu INTERPELZU
odbywają się międzynarodo
we aukcje.

Pierwsza z czterech zapla
nowanych na ten rok, ozna
czona kolejnym numerem 580.,
właśnie się rozpoczęła. Na jej
wyniki przyjdzie więc jeszcze
trochę poczekać. Natomiast
najświeższy zeszyt fachowego
czasopisma „Bruel”, poświę
conego właśnie futrzarstwu
przynosi pełne wyniki i pod
sumowanie ostatniej w ubie
głym roku październikowej
aukcji. W październikua wy
stawiono na sprzedaż 400 tys.
skór króliczych, 10 tys. norek.
50 tys. nutrii, 38 tys. afgań-
skich karakułów i 10 tys. li
sów. Wśród kupujących domi-

Gdy ocenia się wyniki na
szej gospodarki za rok
1984, ze szczególną uwa

gą analizowane są rezultaty
polskiego handlu zagranicz
nego. Od tego handlu, a zwła
szcza od eksportu, nigdy jesz
cze nie zależało bowiem tak
wiele jak obecnie, nigdy wszak
nad naszą gospodarką nie
ciążył tak olbrzymi nawis za
dłużenia. Idzie zresztą nie tyl
ko o zadłużenie. Anglicy od
dawna już powtarzają, że po
zbawienie tego kraju możli
wości eksportu oznaczałoby
dla niego śmierć. Powiedzenie
to staje się ze wszech miar
aktualne w naszej, obecnej
sytuacji.

Z niekompletnych jeszcze
danych Ministerstwa Handlu

Zagranicznego wynika, że o-

broty w wymianie towarowej
w 1984 r. zwiększyły się w po
równaniu z rokiem 1983 o 9

procent. Na uwagę zasługuje
jednak przede wszystkim to,
że przyrost ten jest wyższy od

dynamiki osiągniętej w roz
woju produkcji przemysłowej.
Wiadomo, że jeżeli tendencja
ta będzie się utrzymywać,
stworzy to coraz bardziej
sprzyjające warunki do zdo
bywania środków na spłatę
długów i do zwiększania im
portu. Wiąże się z tym inne

pozytywne zjawisko. Jest nim

przekroczenie ubiegłorocznego
poziomu eksportu — w poró
wnaniu z rokiem 1979 — o 1,4
proc. Świadczy to o przezwy
ciężaniu regresu w dziedzinie

eksportu.
Co sprzedajemy? Gdy idzie

o kraje I obszaru płatniczego

POLSKIE LISY
W CENIE

(Korespondencja własna z NRD)

nowali kupcy z Wielkiej Bry
tanii, Hiszpanii i Włoch. Naj
liczniej reprezentowane były
firmy z RFN, chociaż one w

październiku zakupiły w Lip
sku stosunkowo najmniej
skór. Od dłuższego już czasu

szczególnie poszukiwane sa

na światowym rynku futrzar
skim skóry norek i lisów.

Według prognoz fachowców
wszystko wskazuje na to, że
ta tendencja utrzyma się w

dalszym ciągu, chociaż... Co
raz bardziej zauważalny na

Zachodzie ruch obrońców
zwierząt i antyfutrzana pro
paganda może znaleźć swoje
odzwierciedlenie i odbicie w

tej pozytywnej dla hodowców
koniunkturze. Podwyżce ule
gły ceny karakułów, przy
czym skóry koloru szarego o

(państwa socjalistyczne), naj
ważniejszą grupę towarową
stanowiły wyroby przemysłu
elektromaszynowego, głównie
urządzenia telekomunikacyjne,
elementy półprzewodnikowe,
wyroby elektrotechniczne, u-

rządzenia energetyczne, statki
i stoczniowe usługi remonto
we. Do stałej, znaczącej pozy
cji w naszym eksporcie do
krajów I obszaru należy wę
giel kamienny oraz energia
elektryczna. Duża tradycyjnie
na tych rynkach grupa pol
skich wyrobów przemysłu lek

Polski eksport w 1984 r.

CO SPRZEDAJEMY?
kiego nie odzyskuje, jak do
tąd, swojej poprzedniej roli
z powodu poważnych braków
tych artykułów na rynku kra
jowym. Natomiast coraz więk
szą pozycję stanowi eksport
budownictwa przemysłowego.
Ma on ważącą pozycję w na
szym bilansie płatniczym i co

jest równie istotne — eksport
ten nie pociąga za sobą zuży
cia krajowych surowców i ma
teriałów. W grupie eksporto
wanych artykułów rolno - spo
żywczych znalazły się głów
nie: materiał siewny i repro
dukcyjny, wyroby przemysłu
spirytusowego oraz mrożonki.

Z kolei w imporcie z I ob
szaru płatniczego blisko 75
proc, towarów stanowiły suro
wce i materiały (z tego blisko
połowa — to paliwa i ener
gia) przeznaczone na zaopa

30 proc, zaś skóry czarne —

o 70 proc. Również wysoko
cenione są polskie nutrie, nie
mówiąc już o bijących rekor
dy lisach. Dowodem na to
niech będzie fakt, że podczas
aukcji w Lipsku sprzedano
procentowo dwukrotnie (!!!)
więcej polskich nutrii niż
podczas aukcji w Leningra
dzie i znaleziono nabywców
na wszystkie zaoferowane do
sprzedaży skóry. Najwyższe
ceny (nie licząc oczywiście
kilku błamów z norek, sprze
danych przez dostawców cze
chosłowackich) osiągnęły pol
skie srebrne i platynowe lisy
— dokładnie po 150 dolarów
za sztukę.

Teraz wypada napisać kil
ka zdań o modzie obowiązu
jącej w bieżącym sezonie.

trzenie gospodarki. Nadwyżka
importu nad eksportem wy
nosząca 47,6 miliardów zło
tych dotyczy głównie obrotów
ze Związkiem Radzieckim,
podczas gdy obroty z innymi
krajami I obszaru były w za
sadzie wyrównane.

W eksporcie do krajów II

obszaru płatniczego, obejmują
cego rynki zachodnie oraz

państw III świata, odmienną
jego cechą niż w latach 70

jest malejący udział wyrobów

przemysłu elektromaszynowe
go. Zmniejszył się wszak eks
port statków, samochodów, o-

biektów przemysłu chemiczne
go, urządzeń energetycznych,
łożysk tocznych. Spadku tego
nie zdołano jak dotąd wyrów
nać wzrostem eksportu m. in.

urządzeń dźwigowo - trans
portowych, maszyn budowla
no - drogowych, urządzeń hut
niczych i odlewniczych, apa
ratury medycznej i wyrobów
elektrotechnicznych. Stąd też

o globalnym przyroście eks
portu do kraju II obszaru za
decydowała sprzedaż w 1984
roku ponad 29 milionów ton

węgla i częściowo także — ar
tykułów przemysłu spożywcze-

Konfekcja futrzana, aczkol
wiek nie bez pewnej — co

wydaje się być, zważywszy
jej cenę, najzupełniej uzasad
nione — inercji podąża za o-

gólnymi tendencjami. Najno
wsze modele są więc obszer
ne (jak zmieni się moda, mo
żna przerobić na coś skrom
niejszego i szczuplejszego) z

opadającymi, „lejącymi się”
rękawami. Dobrze widziane
są asymetryczne wzory, kom
ponowane ze skór w innym
kolorze czy też o zupełnie
innej fakturze. Modne są tak-,
że coraz to egzotyczniejsze
zwierzęta jak np. afgańskie...
psy. A teraz pytanie: co jest
największym szczytem szyku
i szpanu? Asymetryczna suk
nia balowa z indyjskiej kuny
wraz z przynależną do tego
efektowną pelerynką.

Na koniec jeszcze jeden mi
ły krakowski akcent we

wspomnianym tu już i cyto
wanym czasopiśmie „Bruel”
to artykuł dr. inż. TADEU
SZA SADOWSKIEGO z Kra
kowskich Zakładów Futrzar
skich na temat czyszczenia i
konserwacji skór welurowych.

JACEK BALCEWICZ

go i produktów rolniczych —

(cukru, mrożonek, ryb i prze
tworów, kazeiny). W grupie
wyrobów przemysłu lekkiego
wzrosła sprzedaż obuwia i

odzieży.
Stwierdzić więc trzeba, iż

podstawowy przyrost eksportu
osiągnięty został głównie po
przez sprzedaż surowców lub
towarów nisko przetworzo
nych. Jest to zjawisko nieko
rzystne, zwłaszcza że przy tej
strukturze eksportu, dalsze je
go możliwości są na wyczer
paniu z uwagi na krajowe po
trzeby surowców energetycz
nych i półfabrykatów.

Póki co eksportuje się, jak
widać, nie zawsze to co jest
korzystne, ale to co w ogóle
można wyeksportować. Bez

eksportu bowiem, jakikolwiek
by on nie był, nie zdobędzie
się środków na zakup przy
najmniej takich surowców lub

maszyn i urządzeń, bez któ
rych absolutnie nie może o-

bejść się gospodarka. Dlatego
też dzięki zwiększeniu ekspor
tu na rynki ząchodnie można

było zwiększyć o ponad 12

proc, zakupy importowe. Nie
mniej wzrost tego importu
jakże jeszcze mało znaczy,
skoro w 1984 roku był on o

prawie 34 proc, niższy w po
równaniu z rokiem 1979. A

naszym przedsiębiorstwom
ciągle wiele jeszęze brakuje,
aby mogły przestawić się na

tory proeksportowe...
TADEUSZ STEC

Nowe rachunki

walutowe

Zgadnie z porozumieniem
zawartym pomiędzy Naro

dowym Bankiem Polskim
i Bankiem PKO SA w Kra
kowie nowe rachunki otwie
rane są w czterech oddziałach
NBP przy ul. Basztowej, Pi-
jarskiej, 1 Maja, Szpitalnej.
Przy Rynku Głównym oraz

przy ul. Brackiej nie ma już

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

laita pracy w warunkach o

dużym zapyleniu, a także
fakt iż mieszkam w odległoś
ci 200 m od huty aluminium
to Skawinie spowodowały, że
stałam się niezdolna do pra
cy. Okazuje się jednak, że
długość stażu zawodowego
nie ma wpływu na wysokość
renty. Znam przypadki, że
kobiety szły do pracy w wie
ku 40 lat, aby za 5 lat przejść
na rentę. Dziś otrzymują one

takie same pobory co i ja,
a niejedna — nawet większe.
I tu jest chyba coś nie w po
rządku...” .

Inna z Czytelniczek, choć
nie podaje. czy jest emeryt-
ką czy nie, stawia bardziej
generalne pytanie: „Jeżeli
brakuje nam w tej chwili —

zastanawia się — artykułów
przemysłowych, jeżeli się zu
żywają wszelkie maszyny
i urządzenia, brak nam róż
nych surowców i komponen
tów z pierwszego i drugiego
obszaru płatniczego, to gdy
podrożeje grupa artykułów
żywnościowych — wybawi
nas to od kryzysu...?”

Wracając do problemu eme
rytur 1 rent zbyt długo one

były na drastycznie niskim
poziomie, aby w ciągu ostat
nich kilku lat udało się przy
wrócić właściwe ich relacje
w stosunku do płac ludności
czynnej zawodowo. Przecięt
na miesięczna emerytura i

renta wg danych Głównego
Urzędu Statystycznego wyno
siła w 1984 roku 8,5 tys. zł
i była większa o ok. 1,5 tys.
zł (o blisko 22 proc.) aniżeli
w 1983 roku. Wzrost ten wy
nikał przede wszystkim z re
waloryzacji

' świadczeń eme
rytalnych. Podwyżki w ra
mach drugiego i trzeciego
etapu rewaloryzacji otrzyma
ło blisko 3 miliony emerytów
i rencistów. Nie wzrosły na
tomiast świadczenia dla oko
ło 2 milionów, w liczbie tej
około 1,7 miliona osób stano
wili ci, którym zrewaloryzo
wano świadczenia w całości
już w 1983 r.

technicznej możliwości by
przyjąć wpłaty od osób, któ
re nie posiadały dotąd ra
chunków.

Od naszych Czytelników
otrzymaliśmy kilka sygnałów,
że nie zawsze obsługa w

poszczególnych oddziałach
NBP jest dobra. Przy ulicy
Pijarskiej i 1 Maja wydawa
ne są bloczki. Dziwne, że nie
można bloczka wziąć dzień
wcześniej, by nie zwalniać
się od wczesnych godzin ran
nych z pracy. Poza tym za
łatwianie wszystkich formal
ności trwa bardzo długo. Jest
rzeczą oczywistą, że nie moż
na przerwać normalnej pra
cy banku i zacząć się wyłącz
nie zajmować dewizami, ale
często klienci nie mogą po
jąć dlaczego tak długo cze
kają.

Średnio dziennie załatwia
się '80—100 osób zakładających
nowe rachunki. Czy jednak
nie zachodzi konieczność uru

Listy o regulacji cen

Nowo przyznawane renty
i emerytury w 1984 r. wy
nosiły średnio 10 tys. zl. co

oznacza, że w porównaniu z

płacami ludności czynnej za
wodowo są one korzystniejsze
niż w latach poprzednich,
tylko że owe wyższe emery
tury stanowią dopiero ok. 7
proc, ogólnej liczby świadczeń.
Nadal więc średni, poziom
rent i emerytur w stosunku
do poziomu płac ludności
czynnej zawodowo kształtuje
się w Polsce mniej korzystnie
niż w innych krajach socja
listycznych.

Gdyby spojrzeć na sprawę
rent i emerytur od strony
kosztów utrzymania, to mimo
wspomnianej podwyżki tych
świadczeń w ubiegłym roku
w odniesieniu do części eme
rytów nie '

powstrzymały one

wzrostu realnych kosztów
utrzymania, a w części koszty
te pozostały na dotychczaso
wym poziomie. Dotyczy to

głównie emerytów o wyż
szych wynagrodzeniach lub
tych, którzy zatrudnieni byli
na półetatach.

Sytuacja materialna wśród
emerytów jest więc dość
zróżnicowana — od poziomu
zapewniającego względnie
dostatnie warunki bytowe —

po niski lub bardzo niski
standard życia, graniczący z

biedą i poważnym niedostat
kiem. I właśnie te grupy spo
łeczne są najbardziej zahie-
pokojone podwyżką cen żyw
ności. W sytuacji tej znajdu
ją się renciści, dla których
wypłaty wynoszą poniżej 5
tys. zł oraz 100 tys. osób po
bierających najniższe emery
tury w wysokości 5—6 tys.
zł. a także 700 tys. osób otrzy
mujących renty inwalidzkie
i rodzinne.

Wypada jednak powiedzieć
1 o tym, że w Polsce pobie
ra obecnie same tylko eme-

rytury ponad 5 milionów

chomieni*, chociaż raz w ty
godniu, w którymś z oddzia
łów popołudniowej zmiany?
Zostało tylko ok. 1,5 miesią
ca do czasu obowiązywania
nowych przepisów i wtedy
fala wpłat w naturalny spo
sób opadnie.

Klienci wpłacili już ok. 3
min dolarów na rachunki, po
brali zaś w ostatnim czasie
1 min dolarów. Saldo łatwo
wyliczyć.
ODPOWIEDZI

• Przeliczniki walut do
dolara amerykańskiego wy
stawiane w oknie przy Rynku
Głównym, a także w skle
pach „Pewexu" odnoszą się
wyłącznie do eksportu
wewnętrznego. Przy wypłatach
z rachunków walutowych obo
wiązują inne przeliczniki
oparte na kursie kupna
i sprzedaży.

• KAZIMIERZ P. z Wie
liczki pyta w liście czy bę

osób. Liczba ich będzie wzra
stać. W naszej demografii do
konuje się bowiem proces
przyrastania ludności w wie
ku przed- i poprodukcyjnym.
Natomiast ludność w wieku
produkcyjnym zmniejszyła
się z 58,9 proc, w roku 1983
do 58,6 proc, w roku 1984.
Oznacza to, że w najbliższych
latach malejąca liczba lud
ności czynnej zawodowo bę
dzie musiała wypracować
środki na utrzymanie rosną
cej ilości osób w wieku nie
produkcyjnym (dzieci, mło
dzież, emeryci).

Stowj naczynie o średnicy dna

odpowiednrej do wielkości płytki grzejnika
Whrycznego, wzgMnie do 'palnika gazowego

.fi

? '
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dąc za granicą np. w Austrii
lub RFN można wpłacić de
wizy na rachunek dowolnej
osoby w kraju. Nie ma żad
nych ograniczeń, — wolno
wpłacąć na rachunek swój,
członka rodziny lub znajo
mego. Najlepiej uczynić to
w organizacjach akwizycyj
nych Banku PKO SA — wów
czas nie pobiera się wysokich
opłat za przekaz do Polski,
Adres w Wiedniu „Ostrana
IH” — Heitzinger Haupstras-
se 22, w RFN jest PeKaO
Aussenhandels GmbH Bleich-
strasse 64—66a Frankfurt nad
Menem. Poza tym są placów
ki akwizycyjne w Dortmun
dzie, Hamburgu, Monachium,
Lererkusen. Bochum, Idar-
Oberstein, Dusseldorfie i Ko
lonii, a także dwie placówki
w Berlinie Zachodnim. Wy
kaz wszystkich placówek
uzyska pan w oddziale kra
kowskim przy Rynku Głów
nym. (żur)

Zatem dochodzi do zderze
nia — z jednej strony możli
wości finansowych państwa,
a z drugiej — równie ważkich
racji grup społecznych o naj
niższych dochodach. Powsta-
je więc nie lada dylemat. Czy
jednak pogodzenie obu tych
interesów znalazło właściwe
rozwiązanie w proponowa
nych trzech wariantach pod
wyżek cen artykułów żyw
nościowych i ograniczenia
reglamentacji? Wydaje się, że
w zbyt małym stopniu
uwzględniona jest w tych
propozycjach sytuacja naj
mniej zarabiających.

TADEUSZ STEC

iczb w tej materii pada
sporo i przyprawiane
bywają najczęściej
szczyptą optymizmu. Po
głowie drgnęło w gó
rę, przybyło macior,

knury też nie próżnują. Na
tej podstawie snuje się prog
nozy sytuacji na mięsnym
rynku, który to pozostaje w

dalszym ciągu najsłabszym o-

gniwem zaopatrzenia w żyw
ność. Zarysowujące się
symptomy wzrostowych ten
dencji nie oznaczają bynaj
mniej rychłej perspektywy
zniesienia czy nawet ograni
czenia reglamentacji mięsa i
jego przetworów. Fakt, że
czegoś tam w chlewniach
przybywa nie przesądza
o tym, że obficiej będzie na

sklepowych półkach. Tu nie ma

prostych zależności. Tak więc
szermowanie tymi liczbami

przypomina trochę grę w to
to-lotka. Liczb tutaj jest dużo
więcej i nie wiadomo czy te,
na które stawiamy, okażą się
najważniejsze w ostatecznym
rozrachunku.

Mięsny dołek jest, jak wia
domo, konsekwencją poważ
nego ograniczenia importu
pasz. Produkcja mięsa liczona
wraz z drobiem i podrobami
wyniosła w 1983 roku dwa i pół
min ton. W porównaniu z ro
kiem 1979, który przecież nie
zapisał się szczytowymi osią
gnięciami w polskiej hodowli
oznaczało to spadek 20-pro-
centowy. Taka sytuacja utrzy
mywała się również w roku
ubiegłym choć widoczne były
pewne zmiany w strukturze.
.Zwiększyła się produkcja
drobiu. Było to konsekwencją
podjęcia produkcji pasz dro
biowych z wykorzystaniem

surowców zastępczych. Ubie
głoroczna podaż mięsa drobio
wego dość wyraźnie przewyż
szała dostawy z roku 1983, ale
mimo to stanowiła zaledwie
60 proc, produkcji drobiu w

roku 1980. Wiązanie poważ
niejszych nadziei z tym kie
runkiem hodowli jest złudne
ponieważ oparty jest on wy
łącznie o pasze treściwe, któ
rych nie zbywa. Także hodo
wla bydła nie rokuje postępu.
Wedle szacunku powinna u-

trzymać się ona na poziomie

Gra w nierogacizną
dwóch ostatnich lat co jest
równoznaczne ze zmniejszoną
produkcją o 10 proc, wobec
roku 1980.

W tej sytuacji pewne na
dzieje wiąże się z nierogaciz
ną. I tutaj regres jest wyraź
ny, niemniej jednak specyfika
tej gałęzi hodowli pozwala o-

siągnąć postęp przy spełnie
niu kilku warunków. Ubiegło
roczny spis rolny wykazał, że
stado świń powiększyło się o

8 proc, w porównaniu z ro
kiem 1983. Zwiększyła się licz
ba macior. Jest więc to waru
nek pierwszy. Urodzajne lata
sprawiły, że poprawił się bi
lans paszowy w gospodar
stwach. Wzrosła także podaż

pasz treściwych choć ich ja
kość jest odrębnym zagadnie
niem. Jest więc to warunek
drugi. Teraz trzeba by jeszcze
sprawić by świnie trafiały do
uspołecznionego skupu. Tu już
wkraczamy w sferę opłacalno
ści produkcji. Temat ten od
dłuższego czasu budzi kontro
wersje. Wyliczenia ekonomi
stów kłócą się z chłopską kal
kulacją i dlatego też łatwiej
o wieprzowinę w tzw. drugim
obiegu niźli w uspołecznionym
sklepie. Rolnicy twierdzą, że
generalnie \ hodowla trzody
jest nieopłacalna. Dopiero
przy cenach czarnorynkowych
wychodzą na swoje. Trzeba
zauważyć jednak, że te kalku

lacje są dość zróżnicowane w

zależności od regionu. Wyra
zem tego są wyniki w skupie
osiągane w poszczególnych
województwach. Zdecydowa
nie najsłabiej wypadają te

rejony, gdzie silnie rozwinięty
jest przemysł i gdzie znajdują
się duże aglomeracje miejskie.
Fakt, że w tych okolicach łat
wiej rolnikom spieniężyć
przychówek na wolnym ryn
ku tylko częściowo wyjaśnia
tę sytuację. W przeciwnym
wypadku można by mieć bo
wiem pretensje do ekonomi
stów, że wyliczając ceny czer
pali dane z przysłowiowego
sufitu. A przecież tak nie
było.

Hodowla trzody opiera się
u nas w znacznym stopniu na

paszach własnych czyli wy
produkowanych przez rolnika.
Zależy więc jak będziemy wy
liczać ceny pasz. Jeżeli więc
cena ta będzie wyłącznie od
biciem kosztów produkcji
wówczas okaże się, że hodo
wla świń jest wcale opłacal
nym interesem. Jeżeli jednak
wartość skarmionego zboża
czy ziemniaków wyliczymy w

oparciu o ceny skupu to wów
czas tucz trzody staje się pro
cederem zupełnie nieopłacal
nym. To charakterystyczne, że
to regionach gdzie przeważają
gospodarstwa większe i do
brze prowadzone skup jest
wyższy a przecież tamtejszych
rolników nie można posądzać
znowu o charytatywność. Na
tomiast tam, gdzie występuję
przewaga małych gospodarstw

chłoporobotniczych hodowcy
chcąc wyprodukować więcej
ponad własne potrzeby muszą
dokupywać pasze na wolnym
rynku, nic więc zatem dziwne
go, że nie kwapią się do pań
stwowego skupu. Tak więc o-

płacalność w rolnictwie różne
ma oblicza.

W najbliższym czasie rząd
ma przyjąć ważne dokumenty
w tej kwestii. Pierwszy z nich
dotyczyć ma zasad kształto
wania cen skupu i cen deta
licznych żywności, drugi trak
tować będzie o metodologii o-

ceny parytetu dochodowego,
trzeci natomiast oceny wzro
stu kosztów w rolnictwie i

opłacalności produkcji rolnej.
Powinny one rzucić nowe

światła na tę powikłaną wciąż
materię.

TOMASZ ORDYK
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„Jak stracić 60 milionów dolarów?"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

kopertę z kolorowymi folde
rami wszystkich „skód” (5
wersji) z cenami, wyposaże
niem, kolorami do wyboru,
terminami. „Skody” przez Se-
mex po doliczeniu cła w kra
ju i tak są tańsze!

Zdecydowałem się na „sko
dę 120 GLS”. Wysłałem za
mówienie z wyborem koloru i
czekiem wystawionym w DM
w tamtejszym banku. Za kil
ka dni wróciłem, A po mie
siącu odebrałem „skodę” w

Rzepinie. Przy odbiorze talkie
niemiłe, złośliwe rzec by mo
żna posunięcia naszych władz.
Paliwo na transport z Rzepi
na — za dolary. Traci nasze

państwo na handlu miliony, a

swoich obywateli skrobie na

tych parę dolarów.
A dlaczego wszystkich

„skód” nie ma dostępnych w

PeKaO! Wołałbym oczywiście
po korzystnej cenie kupić w

PeKaO i mieć serwis, niż
prywatnie robić przeglądy.
Czy w naszym obozie socjali
stycznym handlowcy nie po
trafią się dogadać, tylko trze
ba po drodze sprytnym kilku
ludziom z Semexu nabijać
kieszeń dolarami? Dlaczego
nasz handel nie potrafi ela
stycznie handlować i trakto
wać naszego krajowego od
biorcy dewizowego z szacun
kiem.

Przy odbiorze „skody 120
GLS” instrukcję obsługi o-

trzymałem w języku niemiec
kim. Aby się czegoś dowie

dzieć pożyczyłem od kolegi,
który kupił „skodę” przez
PeKaO instrukcję po polsku.
Ale widzę, że ta instrukcja
też jest drukowana w CSRS.
Więc piszę do Semexu „że
wołałbym instrukcję po pol
sku”. Mija 2 tygodnie — o-

trzymuję dużą, brązową ko
pertę, a w niej... instrukcja
po polsku! Może to Pan podać
swoim czytelnikom, że można
żądać instrukcji w języku
polskim. To też jest dbanie o

klienta. Czasami myślę, że
nasi handlowcy ułatwiają ró
żnym zachodnim kombinato
rom działanie. A może mają
z nimi spółkę?!...

J. S.
woj. tarnowskie

(nazwisko i adres znane

redakcji)

Nie czytuję teraz „Gazety”,
ale przebywając na urlopie w

okolicy Piwnicznej wpadł mi
w ręce numer z 22 stycznia
br. z Pańskim artykułem. Za
brakło w nim najważniejsze
go stwierdzenia; dlaczego lu
dzie kupują auta indywidual
nie za granicą lub poprzez
„dornki” a nie w Pewexie lub
Polimarze. Otóż podam Panu
w 100 proc, sprawdzone dane:
„VW golf” rocznik 1984/5,
nowy, diesel, 2-drawiowy, 5-
biegowy, typu „standard”
kosztuje w Belgii lub w Da
nii ok. 4.500 doi. USA, w

„domku” Transactor, Warsza
wa ul. Stawki 2 — 4.700 doi.
USA plus cło, a w POL-MOT,
bez cła — 7.350 doi. USA. A

więc czy wszystko Jasne? A
cło wynosi 400 tys. i za to

płaci się prawie 3 tys. dola
rów. Niech Pan tę sprawę po
ruszy.

inż. A. PRĄDZYŃSKI
Warszawa

Czytałem już kilka Pana

artykułów w „Gazecie Kra
kowskiej” na temat sprzedaży
samochodów produkcji za
chodniej w naszym kraju i
sprowadzania tychże samo
chodów do naszego kraju in
dywidualnie. Chciałem się z

Panem podzielić moimi spo
strzeżeniami na ten temat bo
jestem zainteresowany kup
nem samochodu. O polskim
samochodzie nawet nie chcę
słyszeć i nie muszę udowad
niać dlaczego, bo o tym wszy
scy wiedzą i' piszą. W ostat
nim artykule w GK napastli
wie Pan pisze o firmie „Ga-
rage Nawrot”. Sam do nich
napisałem po informację o

możliwości kupna u nich sa
mochodu marki „nissan sun
ny”. W niedługim czasie o-

trzymałem prospekt tego mo
delu samochodu oraz wykaz
wszystkich modeli oferowa
nych przez firmę w ilości 45.
Podam dla przykładu dwie
pozycje, które są sprowadzane
do Podsiki. Cena w frankach
belgijskich; niech Pan przeli
czy po kursie 100 franków «

1*57 dolarów, to „nissan cher
ry” wychodzi 4.086 dolarów,
„nissan sunny” — 4.265,69 do
larów. U nas w BEW POL-
MOT był w sprzedaży „nissan
sunny D” za 5200—5350 dola
rów.

Proszę Pana, nie mogę się
nadziwić, jak to jest, te w

Belgii, kraju kapitalistycznym
opłaca się po takiej cenie
sprzedawać samochody, gdzie
zarobki są nieporównywalnie
większe, natomiast u nas ten
że samochód jest o 1/4 droż
szy.

Dziwi się Pan, dlaczego Po
lacy wywożą dolary i przy
wożą na własną rękę samo
chody? Bo przecież tam są o

wiele tańsze i jest możliwość
wyboru, a każdy chce kupić
jak najtaniej i zawsze wybie-
rze korzystniejszą ofertę,
tym bardziej, że za duże —

jak dla nas — pieniądze. Pro
szę Pana, dlaczego w BEW
POL-MOT oferowany jest
tylko jeden model samochodu
japońskiego podczas, gdy ja
pońskie samochody zalewają
cały świat? Dlaczego przed
siębiorstwo państwowe nie
może sprzedawać samocho
dów po cenach takich jak
pan Nawrot. Przecież on też
na tym musi zarabiać. Gdyby
przedsiębiorstwo państwowe
sprzedawało samochody za
chodnie po cenach konkuren
cyjnych do tych firm, to wte-

ty nie sprzedano by 3000 sa
mochodów w 84 r. ale • dużo,
dużo więcej, a kto wie czy
obywatele innych państw so
cjalistycznych nie zechcieliby
kupować u nas tych samocho
dów. Chyba, że im nie wolno.
Ala to by był interes do zro
bienia, a przecież tak podob
no naszym władzom zależy
na ściągnięciu dolarów. Pro
blem więc leży w cenach 1 w

większej ofercie.
Przecież dużo Polaków pra

cuje w krajach zachodnich i
potencjalnie są zainteresowa
ni kupnem samochodu. Dla

czego przedsiębiorstwa pań
stwowe nie potrafią wyjść im
naprzeciw, a przecież nie
chodzi o jednostkowe duże
zyski. Dlaczego Semexowi o-

płaca się sprzedawać „skody”
po ok. 1600 dolarów, a u nas

są po 2400 dolarów? Wiem, że
takie gdybanie nic nie zmie-

*
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Wydaje się, że do listów
Czytelników będących
odzewem na mój ma

teriał zatytułowany „Jak stra
cić 60 milionów dolarów?” nie
potrzeba już żadnego komen
tarza. Te wszystkie sprawy, o

których Czytelnicy piszą są
mi dobrze znane. Może w ar
tykule nie dość wyraźnie wy
kazałem nieudolność, grani
czącą chyba ze złą wolą, niek
tórych osób odpowiedzialnych
za handel importowanymi sa
mochodami w Polsce, ale ge
neralnie chodziło mi o zasyg
nalizowanie problemu.

Handel samochodami na ca
łym świecie jest procederem
opłacalnym. Mało — Polacy
kupujący nowe samochody
bezpośrednio w zachodniej
Europie świetnie wiedzą, że

mogą się spodziewać opustów
dochodzących niekiedy do
1/3 ceny detalicznej samo
chodu. Tymczasem kupując
nowy samochód w firmie
POL-MOT płaci się dodatko
wo w walutach wymienial
nych znacznie więcej, niżby
to wynikało z wartości zło
tówkowej cła przeliczonej na

walutę po wolnorynkowym
kursie. Można oczywiście ode
przeć ten zarzut mówiąc, iż

ni, bo panowie, którzy o tym
decydują nie nauczyli się e-

konomicznego myślenia, ela
styczności.

Łączę pozdrowienia i życzę
wytrwałości w walce o zdro
wy rozsądek.

RYSZARD RAŹNY
28-134 Rataje

X-
•

jest to wartość złotówkowa
cła przeliczona na dolary po
oficjalnym kursie NBP. Ale
taki argument brzmi śmiesz
nie — wszak kupujący samo
chód obliczają jego rynkową
wartość nie wedle tabel kur
sów publikowanych co ty
dzień w niektórych dzienni
kach centralnych...

Czy można samochody im
portowane sprzedawać za wa
luty wymienialne w Polsce
taniej niż w zachodniej Eu
ropie. Przypuszczam, że moż-
na. Wszak polski państwo-
w y importer, zwłaszcza jeżeli
rozliczać będzie transakcję
gotówką i dą. rękojmię sto
sunkowo dużych i stałych za
kupów poszczególnych modeli
różnych marek, może liczyć
na pewno na znacznie więk
sze bonifikaty przy zakupie
liiź indywidualny klient. To
jeden sposób poszukiwania
niskich cen — za granicą. A
w kraju można znacznie zwię
kszyć sprzedaż samochodów
za waluty wymienialne, pod
warunkiem oferowania ich po
cenie zbliżonej ■'o średniej
europejskiej i ns dodatek —

bez cła. Argument, że wtedy
mniej zarobi skarb pań
stwa na jednym sprzeda

nym samochodzie odrzucam,
jako nietrafny. Wszak w na
szym handlu, tym za waluty
wymienialne zwłaszcza, po
winna być upowszechniana
stara żydowska zasada kupie
cka: niski zysk przy dużym
obrocie przyczynia się do po
tęgowania tego zysku.

P-olscy importerzy nowych
samochodów muszą sobie bo
wiem zdawać sprawę z tego,
iż zbyt wysoka cena pojazdu
na rynku krajowym popchnie
klientów do zachodniej kon
kurencji. Podobnie w objęcia
handlowców z prawdziwego
zdarzenia popchnie poten
cjalnych klientów nietrafiona
oferta, jak np. sprowadzanie
modeli samochodów na na
szym rynku niepopularnych,
czy „wmawianie” klientom
modeli znikających z progra
mu produkcyjnego firm sa
mochodowych, notabene na
bywanych w drodze transak
cji barterowych, czyli wymia
ny choćby za polski węgiel.
Wtedy trzeba brać to, co da
ją i nie grymasić, jak tę. mia
ło miejsce przed kilku laty
z tylnonapędową „mazdą 323”
bądź ówczesną nowalijką na

naszym rynku — „daihatsu
chara de XC”. A potem efek
ty tej transakcji usiłuje się z

trudem sprzedać klientom dy
sponującym walutą wymie
nialną, którzy zamiast sięgać
po drogie barachło na krajo
wym rynku wywożą swe do
lary na Zachód bez żadnych
korzyści dla państwa. Nie
mówiąc już o tym, że sam

proces handlu, choćby w ta
kich „dolarodajnych” środo
wiskach, jak w Chicago po
zostawia wiele do życzenia.

Czy można się potem dziwić,
że klient nie chce zostawić
swych dolarów w państwowej
kasie?

Nie winię w tym przypad
ku Biura Eksportu Wewnę
trznego POL-MOT za wszy
stkie niedociągnięcia. „Tak
krawiec kraje, jak mu...”
przepisy pozwalają. Przypusz
czam bowiem, że to nie POL-
MOT ustala na sprzedawane
przez siebie samochody tak
wysokie marże, lecz ich wyso
kość jest narzucana tej fir
mie przez niektórych urzęd
ników Ministerstwa Finansów
nie mających pojęcia o han
dlu samochodami i wymogach
rynku. Rynku, z którego usi
łuje się ściągnąć jak najwię
cej walut wymienialnych,
choć czyni się to po omacku,
z ewidentnymi dla skarbu
państwa stratami.

Doprawdy, dziwnie wyglą
dają te zabiegi wokół prywat
nych kieszeni pełnych walu
ty. Skoro się powiedziało „A”
i zezwoliło oficjalnie na za
robki Polaków za granicą w

walutach wymienialnych, to
nie wolne bać się powiedzieć
„B” umożliwiając wydatko
wanie tych pieniędzy na sa
mochody w kraju, a nie do
puszczać do ich wywożenia za

granicę i nabijania kiesy ob
cym handlowcom. Tylko nie
dopuszczać do wywozu walut
za granicę trzeba nie admi
nistracyjnie, a sposoba
mi ekonomicznymi, o

czym pamiętać trzeba i w Mi
nisterstwie Finansów, i w Na
rodowym Banku Polskim, I
w Biurze Eksportu Wewnę
trznego POL-MOT wreszcie.

WOJCIECH MACHNICKI
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ANNIE BOGUCKIEJ

Głównej Księgowej Kra
kowskiego Przedsiębior
stwa Robót Komunalnych
w Krakowie, składamy wy
razy głębokiego współczu
cia x powodu śmierci Ojca

Dyrekcja
Rada Pracownicza

POP PZPR 1 NSZZ
Pracowników KPRK

oraz koleżanki 1 koledzy

Towarzyszowi
LUCJANOWI

LEŚNIAKOWI
Prezesowi Wojewódzkiego
Zwlązlku Spółdzielni Mie
szkaniowych, składamy wy
razy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci Mat
ki

Rada i Zarząd Zakładu
Informatyki Spółdzielni

Mieszkaniowych

SPRZEDAŻ

NOWA karoserię „Zastavy”
sprzedam. Gorlice, tel. 210-70.

SPECTRUM 48 K — tanio sorze-

dam. Tel. 1 -09-55 . g-46785

SPRZEDAM kuca, bryczkę, u-

prząź. Wrocław, tel. 48-65 -28.

FIATA 126 p, rok prod. 1976, stan

dobry — sprzedam. Oglądać po
godz. 16. Bogdan Łacny, Nowy
Wiśnicz 179. P-ll

STARA 28 z 1978 roku — sprze
dam. Zarogów 53, koło Miechowa.

NIERUCHOMOŚCI

I
KURSY

♦ kelnera-bufetowego

♦ kierownika zakładu

gastronomicznego
♦ kucharza

— przygotowujące do wy
konywania zawodu cze
ladniczego i mistrzow
skiego

ORGANIZUJE

UNIWERSYTET

ROBOTNICZY

Zajęcia 2 razy w tygod
niu lub soboty/niedziele.

Cena kursu od 2.000 do
3.400 zł.

Wpisy przyjmuje i in
formacji udziela sekreta
riat Krakowskiego Uni
wersytetu Robotniczego
ZSMP w nowej siedzibie,
Kraków, ul. Długa 85,
tel. 33-51-80, w godz.
8—16.

CZYSZCZENIE dywanów, tapler-
kl, agregatem Vap — Dyna. teł.
44-S0-53. g-44166

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, obić tapicerskich agregatem
Wap. Stachera, tel. H-S4-60.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin 1 tapieerki, również samo
chodowej agregatem Vap — Wę.
grzyn, teł. 55 -43-31. g-454S6
ŻALUZJE montuje — Włodar
czyk, te! 66-53-76. 9-4.J, 1«—18.

DUŻY dom komfrortowy zamie
nię na mniejszy w Rabce lub
okolicach Krakowa a-lbo sprze
dam. Zgłoszenia: Rabka, telefon
775-18. P-41

WILLE, mieszkania, parcele —

kupno-sprzedaż, pośrednictwo mgr
Koszek, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-69, poniedziałki środy,
godz. 10—17.

WYNAJMĘ dom w Gdyni za dom
w górach. M-piec — sierpień. Gdy
nia, tel. 22-40-73. P-40

Ml
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| KURSY

S ♦ radiowo - telewizyjne
E I i II stopnia
E ♦ obsługi Fiata 126 p
X ♦ magazynierów
E ♦ maszyn opisma
E ♦ inne zlecone przez
E zakłady pracy
= we wszystkich zawodach
E i specjalnościach orga-
E nizuje i przyjmuje wpi-
E sy Zakład Doskonalenia
E Zawodowego, Kraków,
E ul. Dietla 38. teł. 66-10-88,
E w godz. 8—17.

liKIllinillilllllllllllllllillllllH

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zamków

z eleganckim wykończeniem tapi-
cerskim, montaż karniszy i za
czepów, uszczelnianie okien, gwa
rancje. rachunki — płatek, tel.
11-14-10. g-44929

I MIESZKANIE |

w Krakowie |

| WEŹMIE W NAJEM j
INSTYTUT |

PODSTAWOWYCH |
S PROBLEMÓW |
| TECHNIKI PAN

1 Oferty K-1141 „Prasa" |
S Kraków, Wiślna 2. |

RÓŻNE

OKAZJA! Sklep meblowy — M.
Węglowsfci, Wieliczka, os. Sien
kiewicza (pawilon) — poleca me-

blościąnki, zestawy kuchenne.
Ceny atrakcyjne. Transport gra
tisowy. g-46052

MEBLOZBYT — skup-sprzedaż
poleca meble różne, udziela . bo
nifikaty, zapewniła transport —

Zbigniew Baran, Kraków, ul. Ble-
żanowska 34.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie z

gwarancją — Florek, tel. 37-28-64/

g-49388

PIORUNOCHRONY — instaluje,
remonty, pomiary — Roman, tel.
66-46-66, po 18.

CZYSZCZENIE dywanów, obić
tapicers-kich agregatem „WAP”.
Stachera, tel. W-W . g-48350

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin — Tuczni o — Stolarski, tel.
11-76-56. g-46977

„DOMUS” — zabezpieczanie mie-
szfcań (zamki: skarbiec, szyfrowe),
alarmy elektroniczne, tapicerka
drzwiowa. Zgłoszenia: tel.66-93 -15.

g-452129

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi, tapicerka drzwio
wa. montaż zamków i inne usłu
gi — Kachniarz, tel. 44-56-53.

g-46753

S WCZASY S
NARCIARSKIE §

s instruktorem S
w Szczyrku

proponuje
BIURO PODRÓŻY

„ELEFANT”
— Łebkowska S

| Bielsko-Biała, teł. 423-32 |

EUROPA — nowoczesnym biu
rem matrymonialnym — 36-812
Rzeszów 7, poste-restante.

DUŻY wybór oiert matrymonial
nych dyskretnie przesyła „NEP
TUN”, Gdańsk 50, skrytka 7.

„DIANA” kojarzy szczęśliwe mał
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42.

INTERESUJĄCE oferty matrymo
nialne. Kontakty zagraniczne dla
Pań — „LIDO”. Gdynia 10, skryt
ka 37.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej w Rabce, ul. Kilińskiego 46b

przyjmie do pracy
w pełnym i niepełnym wymiarze godzin:

• ROBOTNIKÓW BRANŻY BUDOWLANEJ,
kwalifikowanych i niewykwalifikowanych

• INSTALATORÓW INSTALACJI GAZU PRZE
WODOWEGO z uprawnieniami

• SPAWACZY GAZOWYCH ■ uprawnieniami
• KWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKÓW BRANŻ

POKREWNYCH, chętnych do podjęcia pracy w

zawodzie instalatora gazowego (przedsiębiorstwo
zapewni przeszkolenie w tym zawodzie)

• PRACOWNIKÓW INŻYNIERYJNO-TECHNICZ
NYCH z uprawnieniami do projektowania i nad
zoru w zakresie instalacji gazu przewodowego i
praktyką w tym zawodzie.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ W TARNOWIE

ZATRUDNI ZARAZ
mężczyzn na stanowiskach

•> monter urządzeń c.o.

♦ spawacz elektryczny 1 gazowy

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego Pra
cy Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych, Tarnów, ul. Pułaskiego 9, tel.
811-58.

II l====l I

ZAKŁAD REMONTOWO-MONTAŻOWY
w Miechowie, ul. Topolowa 5

ZATRUDNI zaraz
'

> ŚLUSARZY REMONTU MASZYN — stawka go
dzinowa od 49 do 120 zł

+ SPAWACZY GAZOWYCH 1 ELEKTRYCZNYCH —

stawka godzinowa od 57 do 120 zł
4 MONTERÓW IZOLACJI CIEPLNEJ — stawka go
dzinowa od 57 do 88 zł. Możliwość pracy w akordzie
zryczałtowanym. Praca na delegacji przy wy
konywaniu remontów i montażach maszyn i urządzeń
w zakładach mleczarskich na terenie woj. m. krakow
skiego, tarnowskiego, nowosądeckiego.

Gwarantujemy wczasy, kolonie, zimowiska 1 Inne
świadczenia socjalne.

Informacji udziela Dział Ekonomiczny zakładu w

godzinach od 7 do 15. telefon 302-80. Dojazd z dwor
ca PKS, PKP — autobusem podmiejskim.

Sp. i o.o.

Biuro Eksportu Wewnętrznego

232348904848485323535348535348532348535348234823234848235353485323482323

I■I§§ NOWE ATRAKCYJNE Si

warunki sprzedaży
samochodów produkcji FSO

w Eksporcie Wewnętrznym
za waluty wymienialne i bony towarowe

BANKU PKO SA

OBNIŻONE CENY — BOGATSZE WYPOSAŻENIE

FSO

FSO

FSO

FSO

■a

BERLINA 1,5L — 2.000.— doi. USA * możliwością
wpłaty 1.200,— doi. USA + 299.000,— zł

BERLINA 1,5 ME — 2.200,— doi. USA z możli
wością wpłaty 1.400,— doi. USA + 299.000— zł

1.5 KOMBI — 2.300,— doi. USA z możliwością
wpłaty 1.600,— doi. USA + 299.000,— zł

1.5 PICK-UP — 2.100.— doi. USA z możliwością
wpłaty 1.300,— doi. USA + 299.000,— zł

POLONEZ 1,5 LE — 3.000,— doi. USA z możliwością
wpłaty 2.000,— doi. USA + 398.000,— zł

Oferowane samochody produkcji FSO wyposażone
są standardowo:

FSO
mienie
75 KM

niową.
POLONEZ 1,5 LE —r w zapłon elektroniczny «

oszczędzaczem paliwa typu Olson (ca 10 proc, oszczęd
ności).

BERLINA — w tylną szybę ogrzewaną, ogu-
licencyjne, a model 1,5 ME ponadto w silnik
od Poloneza i pięciobiegową skrzynię przekład-

Skrócone terminy odbioru — ilość samochodów w

poszczególnych kwartałach ograniczona.

Szczegółowych informacji o cenach, wyposażeniu,
miejscach odbioru samochodów udzielają, przyjmując
zamówienia i wpłaty, placówki Banku PKO SA na te
renie całego kraju.

DYREKCJA OPERY I OPERETKI W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
• krawców i kraweo—e
• modniarki
• fryzjerki
• stolarzy
• tapicera
• szewca

• ślusarza
• sprzątające
• biletera 1/2 etatu
• konserwatora wod.-kan.
• specj. ds. scenotechnlcznych » wyższym wy

kształceniem teclin.
• modelatora, malarzy, plastyków I farbiarza lub

osoby z uzdolnieniami plastycznymi do przyu
czenia w tych zawodach

Informacji udziela Dział Kadr Opery i Operetki w

Krakowie, ul. Senacka 6.

PRZYMUSOWE SZCZEPIENIE PSÓW
PRZECIWKO WŚCIEKLIŹNIE
W DZIELNICY NOWA HUTA

Wydział Gospodarki Komunalnej Urzędu Dzielnico
wego Kra.ków-Nowa Huta informują uprzejmie, że

przymusowe ochronne szczepienie psów przeciw
wściekliźnie przeprowadzone będzie w następujących
punktach i terminach:

— os. Bohaterów Września, bl. 65 (stolarnia) — w

dniu 25 lutego, w godz. 9—14.
— os. Jagiellońskie, bl. 30, kl. III (pomieszczenie

piwnicy) — w dniu 26 lutego, w godz. 9—14.
— o». Dywizjonu 303, nr 16 (budynek techniczny) —

w dniu 27 lutego, w godz. 9—14
— os. Na Wzgórzach, bl. SS (garaż) — w dniu SS

lutego, w godz. 9—14
— os. Handlowe, bl. 11 (pralnia) — w dniu 4 ' *

marca, w godz. 9—17

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW

PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni pilnie
na budowach realizowanych na terenie Huty im. Le
nina, Huty Katowice, Zakładów Chemicznych w Oświę

cimiu i innych:
♦ Inżynierów I techników na stanowiskach kierow

ników budów I majstrów
♦ murarzy, monterów, ślusarzy 1 spawaczy 1 Innych

robotników budowlanych do przyuczenia w spe
cjalności budowy 1 remontów pieców przemysłowych

♦ dozorców

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg uchwały nr 60/82 RM w syste

mie dniówki zadaniowej i akordu zryczałtowane
go, premię regulaminową, motywacyjną i nagrody
z zysku oraz dodatkowe świadczenia z „Karty Pra
cownika Budownictwa”

— dla wszystkich zamiejscowych bezpłatne zakwate
rowanie, wyżywienie w stołówkach z częściową
odpłatnością lub możliwość codziennego dojazdu
autobusem zakładowym

— wczasy pracowniczej rodzinne we własnych ośrod
kach w Zakopanem i Piwnicznej oraz kolonie i zi
mowiska dla dzieci

— podnoszenie kwalifikacji we wszystkich zawodach
i specjalnościach na organizowanych kursach i szko
leniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje:

— Dział Zatrudnienia I Eksportu, Kraków, ul. Ha
licka 9, pok. 112 - tel. 21-29-80

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 1 Dą
browa Górnicza, ul. Laski, tel. 64-12-96

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 2 Trze
binia, ul. Słowackiego 57, tel. 269

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr S Sta
lowa Wola, ul Energetyków, tel. 219-75

PRZETARGI

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach
sprzedadzą W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO:

1) Tarpana, nr rej. KRB 941 H, nr siki. 722068, nr podwozia
24592, zużycie 75*/». Cena wywoławcza wynosi 31.000 zł.

2) Stara — A 28, nr rej. KRA 848 H, nr sita. 62248, nr pod
wozia 3220, stopień zużycia 60*/». Cena wywoławcza wy
nosi 200.000 zł

Pojazdy można oglądać codziennie, w godz. 6—12 w Bazie
Samochodowej w Zalasiu.

Przetarg odbędzie aię w dniu 5 marca 1985 r. o godz. 10
w Bazie Samochodowej w Zalasiu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Zakła
du wadium w wysokości 10’/» ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

a
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Sądeckie Zakłady Elektro-Węglowe w Nowym Sączu sprze
dadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO na

ogólnie obowiązujących warunkach samoohód ciężarowy, wy
wrotkę samowyładowczą marki Star W-28, z silnikiem spa
linowym S-530, rok produkcji 1972. Cena wywoławcza wy
nosi 240.000 zł.

Samochód można oglądać w SZEW Nowy Sącz w dni ro
bocze, w godzinach 10—13 w dniu 4 marca 1985 r.

Przetarg odbędzie się 5 marca 1985 r. o godz. 11 w Wydzia
le Remontowym (pomieszczenie biurowe wózków akumula
torowych).

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso
kości 10‘żo ceny wywoławczej w kasie SZEW — Nowy Sącz,
najpóźniej w przededniu przetargu, w godzinach 11—13.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się 7 marca 1985 r. (godzina i miejsce
jak w pierwszym przetargu).

Szczegółowych informacji udziela pracownik Działu Przy
gotowania Remontów i Dozoru Technicznego, Nowy Sącz, nr

tel. 235-18, wewn. 579.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Kombinat Budowlany w Tarnowie, ul. Fredry 16, ogłasza, że
W DRODZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda
pon. urządzenia:
— agregat tynkarski AT-34MK, nr ewid. 5-729, cena wywo

ławcza 272.183 Zł
— czopiarkę DCJ, nr ewid. 5-653, cena wywoławcza 554.995 z.
— 2 agregaty do odwadniania betonu, nr ewid. 5-654 i 5-655,

cena wywoławcza 64.075 zł
— radiotelefon FM-3201-40, nr ewid. 6,320, cena wywoławcza

141,630 zł
— spawarkę wirnikową EW-32/500 A, nr ewid. 4-356, cena

wywoławcza 23.901 zł
— spawarkę wirnikową prod. CSRS, nr ewid. 4-357, cena 'wy

woławcza 31.725 zł
— spawarkę wirnikową Ew-32/500A, nr ewid. 4-347, cena

wywoławcza 9.330 zł
— spawarkę wirnikową EW-32/500A, nr ewid. 4-353, cena

wywoławcza 23.813 zł
— spawarkę wirnikową EW-32/500A, nr ewid. 4-270, cena

wywoławcza 41.250 zł
— spawarkę wirnikową EW-32/500A, nr ewid. 4-299, cena

wywoławcza 31.238 źł
— 9 wibratorów OWP-2, nr ewid. 5-573 — 5-581, cena wy

woławcza 29.116 zł
— agregat malarski „WAGNER” 7000H, nr ewid. 5-612, cena

wywoławcza 155.591 zł
— zagęszczarkę do gruntu WZK-10, nr ewid. 5-705, cena wy

woławcza 313.342 zł
— 2 zagęszczarki do gruntu ZUB-22, nr ewid. 5-703 i 5-704,

cena wywoławcza 57.885 zł

Powyższe urządzenia można oglądać w Zakł. Transp.
Sprzętowym w Tarnowie, ul. Przemysłowa 27, oraz w Zakła
dzie OWT,— Tarnów, ul. Spokojna.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo
łecznionej.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 marca 1985 r. w Tarnowie,
ul. Przemysłowa nr 27, o godz. 10.

Wadium w wys. 10*/« należy wpłacić w kasie Kombinatu
Budowlanego, ul. Fredry 16, w przededniu przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, innego
przetargu nie będzie. .............

Zakłady Tworzyw Sztucznych „Erg” w Pustkowie ogłaszają,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą
dostawę 400 ton mączki drzewnej wg normy BN-74/7115-02,
kl. A, rodzaj I-szy.

Termin wykonania: od 10.03. do 10.12.1985 r., sukcesyw
nie, wg ustalonych w umowach harmonogramów dostaw.
Miejsce dostawy: Zakłady Tworzyw Sztucznych „Erg” w

Pustkowie, stacja PKP Kochanówka, bocznica własna.
Do przetargu zaprasza się zakłady państwowe, spółdzielcze

i prywatne.
Oferta powinna zawierać, oprócz danych wymienionych

powyżej, również oświadczenie oferenta o przyjęciu zlecenia
do wykonania, cenę jednostkową i ogólną wartość świadcze
nia, Ponadto oferent winien zaznaczyć, źe zaznajomił się z

warunkami przetargu i że przyjmuje je bez zastrzeżeń.

Oferty należy nadsyłać w kopertach zalakowanych z na
pisem „Oferta” do Zakładów Tworzyw Sztucznych „Erg” w

Pustkowie, 39-206 Pustków 3, lub składać osobiście w termi
nie do dnia 4.03.1985 r.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 4.03.1985 r., o godz. 10.
Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi w terminie J-ch

dni od daty przetargu.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

AKADEMIA EKONOMICZNA

W KRAKOWIE

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ

Akademii Ekonomicznej w Krakowie

O stanowisko to mogą ubiegać się osoby posiadające
kwalifikacje starszego kustosza dyplomowanego (star
szego dokumentalisty dyplomowanego) lub kustosza
dyplomowanego (dokumentalisty dyplomowanego)
oraz co najmniej pięcioletni staż pracy w bibliotece
naukowej na stanowisku kierowniczym.

Zgłoszenia na konkurs przyjmuje i udziela infor
macji Dział Spraw Pracowniczych Akademii, ul. Ra
kowicka 27, 'telefon 21-00-99, wewn. 477 w terminie
do 15 marca 1985 roku.

Ze zgłoszonych ofert wyłonieni zostaną kandydaci,
spośród których Rada Biblioteczna wybierze dyrekto
ra elekta.

REKTOR
Akademii Ekonomicznej w Krakowie

■
» Przedsiębiorstwo

Helis U polonijno - Zagraniczne

oferuje usługi
DEZYNSEKCYJNE

w dogodnych terminach

Preparaty z importu — bezpieczne dla ludzi 1 zwie
rząt — czyste, bezwonne, o przedłużonym działaniu —

skutecznie tępią karaluchy, prusaki, pchły, mrówki
faraona i inne owady — bez konieczności wyłączania
obiektu z eksploatacji.

Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałata 4/1/5 30-109

Kraków, tel. 22-97-15. czynny w godz. 8—12. £
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5YOJEWÓDZKI ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH

Zakład Projektowania i Usług Inwestycyjnych
„Inwestprojekt” w Krakowie

ul. Świętokrzyska 12

pilnie zatrudni
na korzystnych warunkach

♦ kierownika działu organizacji produkcji
♦ zastępcę kierownika pracowni realizacji
♦ starszego projektanta — kierownika zespołu

elektrycznego
♦ specjalistę ds. organizacyjnych w zakładzie
♦ asystenta projektanta w zespole konstrukcyjnym
♦ asystenta projektanta instalacji ciepłowniczych
♦ pomoc techniczną w zespole konstrukcyjnym
Wymagane kwalifikacje zgodnie z przepisami obo

wiązującymi w biurach projektów.
Wynagrodzenie wg zasad . przyjętych dla pracow

ników Zakładu w nawiązaniu do Uchwały nr 135 Ra
dy Ministrów.

Oferty zawierające niezbędne dokumenty*1**, należy
składać w Dziale Służb Pracowniczych, III piętro, po
kój 311.

Zakład Doskonalenia Zawodowego, Warsztaty Szkoleniowe w

Czarnym Dunajcu, ul. B. Bieruta 8 ogłaszają, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą wykonanie robót
budowlanych w budynku administraoyjno-szkolnym położo
nym na terenie Warsztatów Szkoleniowych, obejmujących:
— wykonanie posadzki lastryko wielobarwnej z cofcolikiem

w szatniach i pomieszczeniach pomocniczych części socjal
nej—310mł

— elewacji: z terrabony gruboziarnistej, cykMnowanej w ko
lorze jasno brązowym lub terrakota — 150 m’

— z terrabony drobnoziarnistej nakrapianej, w kolorze jasno
beżowym — 600 m1

— z tynku gładkiego eem. wap. malowanego na kolor brą
zowy—40m’ $

Oferenci winni w swoich ofertach złożyć oświadczenie co

do terminu wykonania robót oraz kalkulację ceny jednostko
wej i ogólnej wartości robót.

Do udziału w przetargu zaprasza aię jednostki gospodarki
uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi
sem „przetarg” w terminie 14 dni od daty ogłoszenia prze
targu, w Warsztatach Szkoleniowych w Czarnym Dunajcu,
ul. B. Bieruta 8.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub uzna
nie że przetarg nie dał wyniku.

ZAWIADOMIENIE
— o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu Za-

aządaenia Naczelnika Miasta Bochni o ustaleniu
terenu budowlanego oraz projektu miejscowego
planu szczegółowego zagospodarowania prze
strzennego os. „Wójtostwo” w Bochni.

Naczelnik Miasta Bochni zawiadamia o wyłożeniu
do publicznego wglądu projektu zarządzenia o usta
leniu terenu budowlanego w mieście Bochni i jego
podziale na normatywne działki budowlane, oraz pro
jektu miejscowego planu szczegółowego zagospodaro
wania przestrzennego tego terenu.

W skład opracowania wchodzi teren położony w

obrębia ulic: Sądecka, Krasińskiego oraz nowa obwod
nica miejska.

X projektami zarządzenia I planu . szczegółowego
można zapoznać się w Wydziale Geodezji i Gospodar
ki Gruntami Urzędu Miejskiego w Bochni, uL Kazi
mierza Wlk. 2, pokój nr 9, codziennie w godzinach
9—13 z wyjątkiem niedziel, w okresie « tygodni, tj.
od dnia 25 lutego do dnia 1 kwietnia 1985 r. włącznie.

Do wyłożonych projektów zainteresowani mogą
składać wnioski, uwaigd lub odwołania — do czasu

upływu terminu jego wyłożenia.

WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY
W TARNOWIE

zatrudni
na korzystnych warunkach placowych

pracowników przy porządkowani i sprzątaniu
terenu Szpitala

Istnieje możliwość zatrudnienia w ramach 1/2 eta
tu.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział
Służb Pracowniczych Wojewódzkiego Szpitala Zespo
lonego w Tarnowie, ul. Szpitalna 13, tel. 38-61, wewn.

243.
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PZU - informuje
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GRUPOWE UBEZPIECZENIE RODZINNE

NA ŻYCIE

E

2
s

W związku z licznymi zapytaniami w sprawie mo
żliwości podwyższenia sum ubezpieczenia w grupo
wym ubezpieczeniu rodzinnym na życie i dostosowa
nia wysokości świadczeń do faktycznie ponoszonych
kosztów pogrzebu — Państwowy. Zakład Ubezpieczeń
informuje, że istnieje możliwość podwyższenia sumy
ubezpieczenia przez wszystkie zakłady pracy do wy
sokości 100.000 złotych.
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W razie zawarcia ubezpieczenia w typie D-III lub
D-IV na sumę 100.000 zł PZU wypłaca w razie śmieri
— ubezpieczonego pracownika —

— współmałżonka —

— dzieci (na utrzymaniu ubezpieczonego) —

— noworodków martwo urodzonych —

— rodziców i teściów —

— dziadków lub krewnych i powinowatych
na utrzymaniu ubezpieczonego —

— rodziców i teściów ubezpieczonego
stale zamieszkałych za granicą
(bez względu na udział w pogrzebie) —

Xi
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zł20.000

a

8zł10.000
IV przypadku urodzenia się dziecka, ubezpieczony

pracownik otrzymuje świadczenie w wysokości 10.000
złotych.

W ubezpieczeniu według typu D-in w razie śmierci
ubezpieczonego wypłacane jest każdemu dziecku stanu

wolnego w wieku poniżej 18 lat, a w razie uczęszcza
nia do szkoły — w wieku poniżej. 24 lat lub bez wzglę
du na wiek w razie trwałej niezdolności do pracy
uniemożliwiającej w ogóle rozpoczęcie pracy zarobko
wej — jednorazowe świadczenie w kwocie 40.000 zł.
W przypadku, gdy po zmarłym ubezpieczonym pozo-
staje np: troje dzieci, to poza kwotą 100.000 złotych.
PZU wypłaca również świadczenie dla tych dzieci w

wysokości 120.000 złotych. A więc łącznie wypłacone
świadczenia przekraczają sumę ubezpieczenia ubezpie
czonego pracownika.

Emeryci i renciści (I i II grupy) jeżeli bezpośrednio
przed przejściem na emeryturę lub rentę należeli do
ubezpieczenia według typów D-III i D-IV przez 5 lat
— nabywają prawo do bezpłatnego kontynuowania
ubezpieczenia w typie D-IV i do 50-procentowej obniż
ki składki w typie D-III.

Składka miesięczna w obu typach ubezpieczenia wy
nosi 300 złotych i jest potrącana z listy płac.

Typ D-III i D-IV jest korzystny zarówno dla młod
szych jak i starszych pracowników, a więc dla ubez
pieczonego w każdym wieku.

Wprowadzenie zmiany w ubezpieczeniu jest nie
skomplikowane. Wystarczy, by przedstawiciel zakładu,
względnie tzw. referent ubezpieczeniowy skontakto
wał się z Inspektoratem PZU, który udzieli szczegóło
wych i wszechstronnych informacji w tych sprawach.
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• nigdzie nie można kupić
taśm farbujących 13-milime-
trowych do teleksów i maszyn
do pisania. Jednym z produ
centów tego rarytasu jest wy
twórnia w Krakowie. Nie ma

się więc czemu dziwić... 0
• kolejny spadek tempe

ratury znacznie pogorszył wa
runki jazdy w mieście. Nie
które jezdnie, zwłaszcza na

skrzyżowaniach przypominają
ślizgawki. Cieszymy się oczy
wiście, że MPO ostrożnie daw
kuje sól w i tak zatrutym Kra
kowie, ale piasek chyba nam

strasznie nie zaszkodzi. U-
niknęlo by się wielu „stłu
czek” 0

• pochwalne hymny, które
spłynęły na PKP dzięki uru
chomieniu szybkiego połącze
nia kolejowego z Warszawą,
dały rezultaty. W ubiegły pią
tek do Warszawy wyruszył
ekspres bez wagonu restaura
cyjnego, za to przebojów słu
chać można było non stop. W
kółko tych samych. 0

z-4V!AtA---- ---------- -r

------ kronika

• KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Stu
dium wiedzy o muzyce: Vi-
valdi „Cztery pory roku”.
Udział wezmą: M. Szlezer, D.
Mroczek — 18, wst. wolny;
„Psychologia życia płciowego”
— prelekcja dr. Zbigniewa
Nęckiego dla młodzieży —

18; wystawy: „Malarstwo He
leny Łozy”, . „Fotografia arty
styczna Zygfryda Prólssa z

NRD” (14—18).
0 Nowohuckie Centrum

'Kultury (pl. Centralny): „W
okupowanym Krakowie” —

wieczór autorski Stanisława
Dąbrowy-Kostki — 18.

Uwaga!
Redakcja „Gazety Krakow

skiej" poszukuje maszynistki.
Warunki do omówienia pod
numerem telefonu 21-59-09, w

godzinach od 11 do 13.

Radzą sobie
Ochotnicze straże pożarne

zawsze były organizacjami łą
czącymi ludzi wokół wspól
nych a ważnych dla danego
środowiska celów. Nie inaczej
jest dzisiaj w rejone Myśle
nic. Czasy obecnie niełatwe,
niemniej jednak wiele jedno
stek nadal wyróżnia się akty
wnością. Obecnie trwa budo
wa 16 nowych strażnic. Naj
okazalsze z nich powstają w

Myślenicach, Pcimiu i Siepra-
wiu. Większość nowych obiek
tów służyć będzie w przyszło-

Wszystko o wodzie pod numerem 21-44-12

Duże mrozy powodują nasilenie awarii
Po ostatnich problemach

związanych z zaopatrzeniem
mieszkańców Krakowa w wo
dę sytuacja nieco się popra
wiła. W niedzielę i poniedzia
łek we wszystkich krakow
skich mieszkaniach powinna
była być woda. Zapalały się
piecyki gazowe tam, gdzie je
szcze kilka dni temu nie było
mowy nawet o wodzie zimnej.
266 tys. m sześciennych na do
bę to sporo. Jednak pomimo
tych optymistycznych wiado
mości „Wodociągi” mają sporo
pracy z usuwaniem awarii. Te

spowodowane są silnymi mro

zami. Zamarzają rury i prze
wody doprowadzające wodę do
poszczególnych mieszkań. Dwa
ostatnie dni były dla ekip
wodociągowych prawdziwym
koszmarem. Nie ■wszystkie
awarie mogły być więc usu
nięte tak szybko, jakby ży
czyli sobie tego mieszkańcy
pozbawieni wody. Przykłado
wo — dosyć dużą awarię zano
towano w Kostrzu. W związku
z tym osiedle Kliny było po
zbawione wody przez całą
niedzielę. Dzisiaj sytuacja po
prawiła się już. Jednak do
redakcji dzwonią zdenerwowa
ni Czytelnicy, alarmując, że

pomimo krytycznej sytuacji
zaopatrzenia w wodę, wycieka
ona bezkarnie do piwnic i na

ulice. Taka sytuacja była
wczoraj na os. Podwawelskim
przy ul. Słomianej 22. Admi
nistracja była bezsilna „Wo
dociągi” nie były w stanie
przyjechać natychmiast. Wo
da zalała pomieszczenia piw
niczne W ostatniej klatce.
Mieszkańcy tegoż budynku nie
mogąc dodzwonić się pod nu
mer pogotowia ■wodnego, za
dzwonili do nas. Tego typu
sytuacje, jak poinformowano
mnie w „Wodociągach”, zda
rzają się bardzo często. Tele

fon rzeczywiście zajęty jest
bez przerwy, tak więc niektóre
awarie są „uchwytywane” do
piero po kilkunastu godzi
nach. Aby umożliwić Czytel
nikom kontakt z odpowiedzial
nymi za usuwanie awarii po-
dajemy numer telefonu, któ
ry czynny jest całą dobę:
22-92-05. Można otrzymać rów
nież bieżące informacje na

temat zaopatrzenia w wodę
poszczególnych dzielnic i o

ewentualnych awariach i wy
łączeniach wody pod numere.*i
telefonu 21-44-12.

(ml)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1);
S. Wyspiański: Wesele — 19.15.
STARY (Jagiellońska 1): F. Do
stojewski: Zbrodnia i kara — 16.15

(abonamenty nieważne); Pier Pao-
lo Pasolini: Affabulazione — 19.15

(spektakl dla dorosłych). SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): P. Sus-
kind: Kontrabasista — 19.15 (pre
miera prasowa, abonamenty nie
ważne). KAMERALNY (Boh. Sta
lingradu 21): I. Ójrkeny: Rodzina
Totów — 19.15. BAGATELA (Kar
melicka 6): P. Marivaux: Igraszki
trafu i miłości — 19.15. LUDOWY

(os. Teatralne 34): M. Konopnic
ka: O krasnoludkach i o sierotce

Marysi — 11; SCENA NURT (os.
Teatralne 34): J. Tuwim: Bal w

operze — 16.30 . GROTESKA (Skar
bowa 2): Biuro rzeczy znalezio
nych — 10; Księżniczka głogj>j —

12; (17.00 — premiera prasowa).
SCENA SZKOLNA PWST (Stra
szewskiego 22): A. Czechow’: Trzy
siostry — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

Automaniacy i szurnięci e- Nikt nie godzi się — gene-
kolodzy — tak mniej więcej ralnie — na podtruwanie spa-
mówią o sobie zwolennicy linami, która to dolegliwość
i przeciwnicy motoryzacji, odczuwalna jest szczególnie
Pierwsi, napotykają na trasie latem, c.hce natomiast — rów-
swoich pojazdów coraz więcej nocześnie — dojechać samo-

przeszkód — w formie naka- chodem do samego centrum,
zów i zakazów, drugim śmier- najlepiej pod „Adasia”.
dzą spaliny... Na razje n;e ma możliwości

W tej sytuacji wiceprezes wyeliminowania ruchu z rejo-
Polskiego Klubu Ekologiczne- nu nawet I obwodnicy (Plan-
go Okręgu Małopolska Janusz ty), z powodu funkcji jaką
Filimowski oraz szef Komisji pełni krakowskie centrum.
Problemów Komunikacji Ta- Można ograniczać ruch po-

Dwusuwy na wymarciu
deusz Kopia zaprosili do dys
kusji dyrektora Wydziału Ko
munikacji UMK — Krzyszto
fa Szlenka, przedstawicieli
Wydziału Ochrony Środowi
ska i Gospodarki Wodnej,
PZMot oraz Instytutu Kształ
towania Środowiska. Mówiono
o tak zwanym uspokojeniu ru
chu pojazdów mechanicznych
w śródmieściu Krakowa.

„Ekstremiści” żądają całko
witego usunięcia pojazdów
spalinowych poza obszar II

obwodnicy (to jest od alej po
przez Podgórze, aż po ul. Te
lewizyjną w kierunku Mar
chlewskiego). Wspólne uzgod
nienia mówią natomiast nie o

całkowitej eliminacji samo
chodów, lecz o istotnych ogra
niczeniach.

przez: ograniczenie tranzytu,
zmniejszenie liczby zezwoleń
na wjazdy a także, co najważ
niejsze — wyprowadzenie z

Rynku tych instytucji, które
robią duży ruch (np. Centra
la Materiałów Budowlanych).
Przypomnijmy, że w obrębie
Plant mieści się 234 różnych in
stytucji! Nie można natomiast
demonizować roli dwusuwów,
ponieważ ich udział w zanie
czyszczaniu powietrza jest
niewielki.

Zwolennicy świeżego po
wietrza czekają jednak na od
zew wszystkich instytucji, do
których rozesłany był apel o

ograniczenie ruchu w rejonie
centrum miasta.

(ev)

Po raz 13. otworzono skarbonkę na Wawelu

Około pół miliona złotych przekazano
na rewaloryzację

Po raz 13. już obliczono fundusze na odnowę starego
Krakowa ze skarbonki stojącej na dziedzińcu Wawelu.
Przez 6 godzin 28 osób, w tym 8 uczniów z X LO w Kra
kowie i pracownicy Społecznego Komitetu Odnowy Za
bytków Krakowa obliczali pieniądze znajdujące się w

skarbonce. Tym razem na rewaloryzację Krakowa prze
kazano 450 tys. 994 zł, 28 tys. 840 zł w przeliczeniu z de
wiz krajów socjalistycznych oraz 126 dolarów i 80 centów.

Przypomnijmy, że łącznie do skarbonki na Wawelu
wrzucono 4 miliony 85 tysięcy 547 zł (w tym 210 tys. 75
zł — kraje socjalistyczne i 4358 dolarów). (ml)

Spotkanie z prof. A. Klafko wskim
Pokojowy ład europejski po

II wojnie światowej zapo
czątkowany konferencją jał
tańską jest okazją do reflek
sji związanej z tym ważnym
wydarzeniem.

Troska o dziś i jutro nasze
go kraju stanowi moralny na
kaz ciągłego przypominania o

konsekwencjach porozumień
osiągniętych w Jałcie i Pocz
damie dla współczesnego świa

ta, zwłaszcza w obliczu pro
pagandowych prób ich pod
ważania.

Refleksji tej służyć będzie
spotkanie z członkiem Rady,
Państwa, prof. Alfonsem Klaf
kowskim na temat komplek
su jałtańsko-poczdamskiego,
które odbędzie się w dniu 19
lutego o godz. 17.30 w Krako
wie, ul. Garbarska 9.

jak potrafią
śd nie tylko strażakom ale i
całemu środowisku. Pod jed
nym dachem znajdą pomiesz
czenie świetlice, kluby, biblio
teki,' sklepy, zakłady usługo
we. Tak budowane strażnice
przynoszą również pewne zys
ki finansowe, dzięki którym
można ożywić działalność. Zre
sztą .sposobów na zdobycie
funduszy można znaleźć wię
cej. Skoro ustawa antyalkoho
lowa poważnie ograniczyła
tradycyjne wpływy do budże
tu OSP z zabaw strażackich

trzeba szukać innych źródeł
finansowania własnej działal
ności. Te związane są z podej
mowaniem różnych form dzia
łalności gospodarczej. Np. część
remizy w Krzczonowie wyna
jęto na zakład produkcyjny, w

remizie w Glichowie powstał
punkt pracy chałupniczej da
jący zatrudnienie miejscowym
kobietom.

Oprócz tego wiele jednostek
OSP inicjuje i angażuje się w

realizację czynów społecznych
m. in. na rzecz zaopatrzenia
wsi w wodę. Pod tym wzglę
dem wyróżnia się gmina Ra
ciechowice.

(tor)

W KTF komnata lodowa

Dzięki pomocy krakowskiego rzemieślnika

odcięto dopływ wody
Podawaliśmy już informa

cję o awarii wodociągu w

pałacu Pugetów użytkowanym
przez Krakowskie Towarzy
stwo Fotograficzne. W jed
nym z pomieszczeń woda za
częła zalewać zbiory z działu
harcerskiego. Natychmiast
przystąpiono do ratowania fo
togramów jednak i tak kilka

dziesiąt uległo zniszczeniu.
Wyciekająca woda natych
miast zamarzała i w ciągu kil
ku godzin pokój przekształ
cił się w komnatę lodową. Za
mrożone są także piwnice.
Warto podkreślić spontanicz
ną pomoc ze strony krakow
skiego rzemieślnika Mariana
Babika prowadzącego zakład

„Hydroserwis”, który po uka
zaniu się zdjęcia w prasie na
tychmiast zgłosił się i ..od
ciął” dopływ wody. Niestety
nadal istnieje niebezpieczeń
stwo. że jak tylko ociepli się
woda znów zacznie zalewać
ścianę. Chociaż może to było
by lepsze, bo skorupa lodowa
już niebawem może rozsadzić
ścianę a wtedy...

Ale póki co warto przeka
zać krakowianom, że wystawa
obrazująca życie w okupowa
nym kraju, ze względu na du
że zainteresowanie zwiedza
jących, została przedłużona
do końca miesiąca.

(żur)

Tydzień w kronice MO
W ubiegłym tygodniu na terenie miasta i województwa

zanotowano: 1 zabójstwo, 2 rozboje, 24 włamania do obie
któw uspołecznionych i 24 do mieszkań. W 34 wypadkach
drogowych 1 osoba poniosła śmierć, 35 było rannych, 43
kolizje zakończyły się uszkodzeniami pojazdów. Służba
drogowa zatrzymała 6 pijanych kierowców i ich prawa
jazdy. Interwencje pogotowia milicyjnego spowodowały
ujęcie na gorącym uczynku 8 sprawców, doprowadziły
do likwidacji 4 bimbrowni i 6 nielegalnych „punktów”
sprzedaży alkoholu.

Pechowa okazała się „trzynastka” dla 28-letniego Józe
fa K. — mieszkańca podkrakowskiej wsi. 13 lutego o go
dzinie 1.00 został przyłapany na okradaniu sklepu w miej
scowości, Facimiech. Natychmiastowy pościg funkcjona
riuszy MO doprowadził do ujęcia sprawcy i odzyskania
łupu — głównie kartonów z papierosami.

14 lutego RUSW w Wieliczce został poinformowany
o zaginięciu kluczy od kasy pancernej, w której znajdo
wał się całodzienny utarg. W wyniku podjętych czynno
ści zatrzymano 17-letnią Lucynę G. — praktykantkę te
goż sklepu, która korzystając z nieuwagi pracowników
zabrała pieniądze z' kasy (25 tys. zł), a klucze zabrała ze

sobą.
Dzięki czujności sąsiadów udaremniono kradzież w je

dnym z mieszkań osiedla XX-lecia PRL. 21-letni Krzy
sztof K. z woj. olsztyńskiego,. w trakcie „gościnnych wy
stępów” w Krakowie, został ujęty w pościgu przez funk
cjonariuszy MO. W całości odzyskano biżuterię i bony
oszczędnościowe.

16 lutego o godz. 20.30 przechodzień zatrzymał ucznia
szkoły podstawowej, 16-letniego Józefa D. w czasie pró
by okradania sklepu spożywczego. (gp)

KIJÓW (Krasińskiego 34). Kla
sztor Shaolin (Hongkong-chiń. 15
lat) — 15.30, 17.45, 20 KULTURA

(Rynek Gł. 27): Duch-Poltergeist
(USA 15 lat) — 9.30, 11.45, 16, 20.15;
Czajcza (węg. 18 lat) — 14: Pie
niądz (fr. 18 lat) — 18. KSF MI
KRO (Dzierżyńskiego 5): Iluzjon —

film z cyklu „Klasyczni mistrzowie
kina niemieckiego” — 18, 20. MŁ.
GWARDIA — STUDYJNE: niecz.
seans DKF w kinie „Uciecha” —

20.30. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12; Tootsie (USA 15 lat) — 10, 13,
15, 17, 19. SFINKS (Maja
kowskiego 2): Przegląd filmów
science-fiction — 16, 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Klasztor Shaolin (Hongkong-chiń.
15 lait) — 15.30, 17.45 Coma (USA
18 lat) — 20 (poźegn. z fil
mem). ŚWIT MAŁA SALA: Ping
win (poi. 15 lat) — 15; Kaskader z

przypadku (USA 18 lat) — 17, 19.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Thais (poi. 18 lat)
i filmy krótkometr. — 15.15, 17.45;
Star-80 (USA 18 lat) — 20.15. TĘ
CZA (Praska 52): Zemsta (poi.
b.o .) — 9, 10.30; Duch puszczy
(poi. b.o .) — 16.30; Mężczyzna nie
potrzebny (poi. 18 lat) — 18.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Więzień Brubaker (USA 18 lat) —

10, 12.30; A stawką jest śmierć

(fr. 18 lat) — 16; Klasztor Shaolin

(Hongkong-hlń .) 15 lat) — 18; (20.30
— seans zamkn.). UGOREK (os. Ugo-
rek): Akademia, pana Kleksa, cz.

I i II (poi. b.o.) — 15; Ucieczka z

Nowego Jorku (USA 18 lat) — 18.
20.15. WANDA (Waryńskiego 5):
E. T. (USA b.o .) — 10, 12.15. 15.45;
Czy leci z nami pilot (USA 12 lat)
— 18; Spokojnie, to tylko awaria

(USA 15 lat) — 20. WARSZAWA

(Stradom 15): Powrót Jedi (USA
12 lat) — 10.45, 13.15; Ręce do

góry (poi. 18 lat) — 16, 20.15; Błę
kitny Grom (USA 15 lat) — 18.
WISŁA (Gazowa 27): Pałace Ho
tel (poi. 15 lat) — 15.30,
18. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Szaleństwa panny • Ewy (poi.
b.o.) — 10, 12.15; Nowe przy
gody wilka ! zająca (radź, b.o.) —

14.15; Dziedzictwo (ang. 18 lat)
— 18 (pożegnanie z filmem);
O-bl, O-ba (poi. 15 lat) — 18. 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Wróbel
na lodzie (radź, b.o.) —- 16; Zwykli
ludzie (USA 15 lat) — 17.30; Inne

spojrzenie (węg. 18 lat) — 20.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): DKF — 15.45,
18, 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Czas

dojrzewania- (poi. 15 lat); Oko
proroka (poi. 12 lat). MYŚLENICE
— Wisła: E. T . (USA b.o .). NIE
POŁOMICE — Bajka: Dworzec dla

dwojga (radź. 15 lat). SKAWINA
— Piast: E. T . (USA b.o.). SŁOM
NIKI — Czar: Nie było słońca tej
wiosny (poi. 18 lat). WIELICZKA —

Górnik: Czy leci z nami pilot?
(USA 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne

kowskiej (11—17). BWA (plac
Szczepański 3a): Wystawy: „Tka
nina artystyczna w 40-leciu PRL”,
„Prace Bożeny Jędrzejewicz-Krzy-
siak i Jacka Krzysiaka
(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a). Wystawa malar
stwa Rena-ty Nlemirskiej-Pisarek —

(11—18). GALERIA PLASTYKA

(pl. Szczepański 5): Wystawa prac
Eugeniusza Tukana-Wolskiego (10-
-18) GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wyst. rzeźby A.
Gettera i A. Porczaka (11.30—15.30).
MUZEUM NARODOWE (Sukien
nice): (niecz.). MUZEUM WY
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale
ria poi. sztuki do 1764 r. (12—18).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (niecz.).
SALON TPSP (pl Szczepański 4):
Wystawa jubileuszowa malarstwa

prof. Jana Sterna (10—17).
SALON WYSTAWOWY (Nowa Hu
ta, al Róż 3) Retrospektywna
wystawa fotografii artystycznej
Witolda Michalika (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4) CZYTEL
NIA: Wystawa fotografii arty
stycznej i reporterskiej Mariana

Żyły (10—20) GALERIA; (11—18)
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25): (12—16). GALERIA
FOTOGRAFICZNA (Boh. Stalin
gradu 13): „Okupowana Polska i

pierwsze dni wolności” — wyst
dok. -hist - (9—16) WIELICZKA

- KOPALNIA SOLI (8-15) MU
ZEUM ŻUP SOLNYCH (8—15).

MYŚLENICE - Muzeum Regio
nalne (Solskiego 2): Wystawa „Do
kumenty lat wojny 1939—1945”

(10—15). MDK (Świerczewskiego 14):
Wyst. płyt gramofonowych i pla
katów estrad z kolekcji J. Ko-

czwary (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa malarstwa Ja
nusza Trzebiatowskiego (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44. CHIRURGII DZIEC.: Prądnic
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 23a. UROLOGICZNY:

Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:

Kopernika 35.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14. tel 999, zachoro
wania i przewozy tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99, Prokocim (Teli
gi 6) — tel 55-39 -99. Lotnisko Ba
lice — tel 11-19-99, Nowa Huta
— tel 44-49-99, Krowodrza (Piasto
wska) — tel 33-39-99. Krzeszowice,
tel 99, Jerzmanowice, tel 48, Pro
szowice, tel 9, Myślenice, tel M9
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4'
— tel dla mieszkańców 999, tel

miejski 76-14-44, Wieliczka - tel
22-33 -54, 78-38-66 tel alarmowy
999, Niepołomice — tel alarmowy
198. tel miejski 21-02-09. Iwanowi
ce — tel. 99.

apteki

Zjazd Krakowskiego Oddziału PTTK

Dar dla Etiopii
Odpowiadając na apel Cent

ralnego Związku Spółdzielni
Mleczarskich w Warszawie
oraz prasy krakowskiej u-

przejmie informujemy, że za
łoga Okręgowej Spółdzielni

Mleczarskiej w Nowej Hucie
przekazała na pomoc dla gło
dującej Etiopii kwotę 30.720
złotych.

Kwota ta pochodzi z dobro
wolnych składek pracowni
ków, w tym również i części
wozaków.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY (niecz.), SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOW
NIA: (10—15). MUZEUM KATE
DRALNE: (10—15). Wystawa „Wa
wel zaginiony” (niecz.) . GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG-

Jeden z najprężniejszych w kraju
W niedzielę obradował XXIV Zdobywamy „Odznakę Przy-

zjazd sprawozdawcżó-wybor- jaciela Krakowa”, „Nie siedź
czy Oddziału Krakowskiego w domu, idź na wycieczkę”,
PTTK, który podsumował 4- także Krakowskie Dni Tury-
letnią działalność i wytyczył styki, których głównym or-

kierunki pracy na najbliższe ganizatorem było PTTK, ofe-
la-tą. rowały szeroki wachlarz im-

Krakowski oddział zalicza pręż. Z powodzeniem rozwi-
się do najprężniejszych w ja się również akcja „PTTK
kraju, jest organizatorem dla Krakowa”, ostatnio wła-
wielu ciekawych imprez, dze miejskie przyznały To-
Przykładowo tylko w tury- warzystwu zabytkowy budy-
styce kwalifikowanej w nek przy ul. Sławko-
1984 r. zorganizowano 1424 wskiej 13/15, który, po gene-
wycieczki, w których uczest- ralnym remoncie będzie sie-
niczyło ponad 43 tys. osób, dzibą krakowskiego oddziału
Największą popularnością PTTK,
cieszyły się wycieczki nizin- Oczywiście są i kłopoty,
ne, górskie oraz narciarskie. Niepokoić musi zmniejszają-
Sżercki zasięg miały akcje: ca się ilość członków w Ko

łach zakładowych, dyskutan
ci na zjeździe mówili o per
manentnym braku sprzętu
turystycznego, o niewłaści
wym wykorzystaniu schronisk
górskich, które powinny być
przede wszystkim dostępne
dla prawdziwych turystów a

nie należy organizować tam
wczasów czy kolonii. Mówio
no też o kłopotach lokalo
wych krakowskiego BORT,
którego skromne pomieszcze
nia przy ul. Szpitalnej nie
pozwalają na prawidłową
działalność. Podczas zjazdu,
w obradach którego uczestni
czyła wiceprezydent Krako
wa Barbara Guzik, zasłużo
nym działaczom wręczono
odznaczenia miejskie i resor
towe. Wybrano nowy zarząd,
na czele którego stanął pono
wnie Zbigniew Twaróg.

(ANS)

mimo śniegów i mrozu w

ciągłej sprzedaży ponad 100
samochodów produkcji za
chodnioeuropejskiej i japoń
skiej z silnikami wysokoprę
żnymi.

0 W składzie konsygna
cyjnym w Krakowie przy ni.
Ofiar Dąbia 14, dokąd1 samo
chody są dostarczane z RFN

przez firmę TANKĘ G.m.b.II .

znajduje się obecnie 41 sa
mochodów w tym 8 MERCE
DESÓW (różne modele).

0 W składzie konsygna
cyjnym w Krakowie przy ul.

Wielickiej 224 (opodal stacji
benzynowej CPN) zaopatry
wanym przez holenderską
firmę D.II.D. znajduje się o-

becnie 60 samochodów w

tym 25 MERCEDESÓW.

Składy są czynne codzien
nie w godz. 8—16, w soboty
(w każdą sobotę w miesiącu!)
w godz. 8—13. Informacje te
lefoniczne można uzyskać
pod numerem telefonu
11-30-09.

MUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)'
(10—15.30). MUZEUM W. I. LE-
NINA (Topolowa 5) Wysta
wy: „Lenin w Polsce”; „W Le
nin ! N Krupska w Krakowskim

Związku
nlów

wolny” (9—18, wst. wol.) . DOM LE
NINA

stawy: „Mieszkanie Lenina”, „Re
wolucyjna
na ziemi
wst. wol.).
RYCZNE:
nek
wa: „5
kowa”
dali
Pawła
KAŃSKA 4: Wystawa „Ocalić od

zapomnienia” (9 — 15). JANA
12: Wystawa „Militaria i zega
ry” (9—15). POMORSKA 2: Wy
stawa. „Męczeństwo i wal
ka Polaków w latach 1939—1945”

(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24):
kultury
ZEUM
kowska

polska
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 1)-
Wyst . Polska kultura ludowa”.
„Dzieła i twórcy w 40-leciu PRL”
— (nieczynne). MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3)’.
Wystawy: „Starożytność i śred
niowiecze Małopolski”. „Pradzieje
N Huty”. „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela
za” mazowiecki ośr. metalurgicz
ny z czasów Imperium Rzym
skiego, „Plakat Muzeum Archeo
logicznego” (14—18). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl Bohaterów
Getta 18). Muzeum Pamięci .

Narodowej (10—16) GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska 2):
Wystawa: V kolekcja Grupy Kra- 22.00, 23.00.

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11-07-65 (czynna 8—15).
Rynek Gł. 42 - tel. 22-23-71 .

Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50, Ka
zimierza Wielkiego 112, tel. 37-44-01,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21. Długa
88 — tel. 33-42-90. Kozłówek (pa
wilon) — tel. 55-51-87. Nowa Huta,
al. Rewolucji Październikowej 6
— tel. 44-17-19. Centrum A — tel.

Pomocy dla Więź-
Poli tycznych”: „Kraków

(Kr Jadwigi 41) Wy

działalność

krakowskiej”
MUZEUM

KRZYSZTOFORY (Ry-
Główny 35): Wysta-

,Z dziejów 1 kultury Kra-
5 oraz prezentacja me-

darowanych przez Jana
II (9—15). FRANCISZ-

Wystawa „Z dziejów
Żydów” (9—15).

PRZYRODNICZE

17). Współczesna
(10—13, wst. wol.).

MU-

(Sław-
fauna
MUZ.

44-17 -36.
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 3)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10) •

PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach. Gdowie, Ska
le. Niepołomicach, Słomnikach

Lenina

(9—15,
HISTO-

ZAUFANIA DLA

PUNKT
I KARDIOLOGI-

22-25-66 t 22-31-38

SPÓŁDZIELCZY
DIATRYCZNY
CZNY: tel.

(15.30—22).
TELEFON

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA-* 988 (14—19)
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18)
. ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczania śro
dowiska) — tel 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17-60
1 tel 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3. tel 37-35-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
tel 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-06 (18—19).

radio

PROGRAM I
na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,

5.30 Poranne sygn. 9.00—11 .00 Czte
ry Pory Roku. 11 .00 Radio Kie
rowców. 11 .05 Konc przed hejna
łem. 11.57 Komun. 12 .30 Muz. folki,
malow. 12 .45 Roln. kwadr. 13.09
Komun. 13.10 Radio Kierowców.,
13.20 Radio Praga przedst. 13.30

Przeboje mistrzów. 14 .05 Mag. muz.

„Rytm”. 14.55 Pięć minut o «tea-

trze. 15.55 Radio Kierowców. 16.OS

Spięcia. 16.35 Bank przebojów.
17.00 Muz. i aktualn. 17.25 Ten sta
ry, dobry jazz. 18.05 Gorący te
mat. 18.15 Pios. trochę zaponm.
19.20 Mini-recital: Ork. PR i TV

„Studio S-l”. 19.30 Radio — dzie
ciom: „O krasnoludkach i o sie
rotce Marysi” — ode. 6. 20.05 W kil*
ku takt., w kilku słów. 20.10 Konc.

życzeń 20.38 Komun. Tot. Sport.
20.40 „Dobra miara” — fr. opow.
20.50 Jazz w pigułce. 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.15 Kariery
laureatów Konk. Chopinowskich:
Piotr Paleczny. 22 .25 Scena i film.
23.10 Panor, świata. 23.30 Poetyckie
prezent.: Percy Shelley. 23.50 MeL
na dobranoc. 0.00 W&d. 1 muzyka
nocą.

PROGRAM II

stereo i aud. Rozgł. PR w Kra
kowie — UKF 68.75 MIIz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

Godz. 10.00 Godz. melom. 11 .00
Zawsze po jedenastej. 11 .10 Muz.
non stop. 12 .00 Tematy z rezonan
sem — fel. muz. 12.25 Z nowych
nagrań jazzu polsk. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.30 Album

operow’y: Fragm. opery „Upro
wadzenie z Seraju”. 14.00 Nagr.
nowe i najnowsze. 15.00 I. J. Pa
derewski: „Pamiętniki” — ode. 2 .

15.10 Nowe pios. A . Chodakow
skiej. 15.30 Przegląd płyt. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wyk.: muz.

XX w. 16.50 „Pułapka” — fr. pow.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
13.00 Co niesie dzień. 18.30 Klub
stereo. 19.30 Wieczór w Filh.: Fe
stiwal „Berliner Festwochen 1984”
— retransm. recit. wioloncz.: H.
Schiff. 21.00 Wiecz. refleksje. 21.05

Pios., aranż. i zesp. J. Ptaszyna-
Wróblewskiego. 21 .30 Nagr. wiecz.
21.40 T. Kalińska i K. Kanowniks
„Pośmiertne wędrówki Ewity”.
22A0 Słuchajmy razem. 23.00 „Wy
braniec” — fr. pow. 23.20 Muz. na
szych czasów. 24 .00 Głosy, instru
menty, nastroje.

PROGRAM m

UKF 66 89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7 . 8,
9, 12, 15, 16. 17, 18 Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.15 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Szaman
morski” — ode. 5 (powt.) . 9.05 Po

prostu o nas. 9 .20 Mała poraniła
muz. 10.00 Codz. pow w wyd.
dźwięk. — Elisabeth Dored: „Ko
chałam Tyberiusza” — ode. 1

(powt.). 10.30 Jazz do tańca. 11 .00

Czytając Dostojewskiego. 11.20
Muz. Interklub: zesp. Citron. 11.50
„Pnin” — ode. 12 (powt.) . 12 .05 W

tonacji Trójki. 13.00 „Szaman
morski” — ode. 6. 13.10 Powt. z

rozr. 14 .00 Muz. Haendla w 300-
lecie urodzin. 15.05 Rockowe ar
chiwum. 15.45 Prosto z kraju. 16.00

Zaprasz. do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 13.05 Inf. sport. 19.00

Zapisane w pamięci. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 „Pnin” — ode. 13.
20.00 Cały ten rock: Karl Biscuit.
20.45 Warsztaty muz. 21 .00 Mistrz,
franc. baroku. 21 .45 Książka tyg. —

Griselda Gamboro: „Bóg nie lubi

szczęśliwych”. 22.05 24 godz. w 10
minut i inf. sport. 22 .15 Duke El-

lington i jego muz. 22 .45 Posłuchać
warto. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
23.50 M. Leivis: „Wiek męski” —

ode. 1.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz ora«

dod. na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00.
19,30, 23.50.

9.05 „Królewna Śnieżka” — słuch,
dla przedszk. 10.00 Pudełko zwa
ne wyobraźnią (jęz. poi. kl. 6).
10.30 Chopiniana. 11.00 Harfy uży
wani lub bicza (jęz, poi. kl. 2 lic.).
11.30 Płyt, kolekcje: J. Skrzek.
12.10 Lektury kształcą. 12 .20 Pol
skie zesp. instrum. 12 .30 W Jezio
ranach. 13.00 Coraz głośniej, coraz

ciszej (muz. kl. 3). 13.25 Muz. ba
letowa I. Strawińskiego. 14 .00 Po-

poł. Młodych Słuch. 14 .00 Klub

Niebieskiej Tarczy. 14 .25 Rózgi.
Harc. 15.30 Między nami. 16.00 Le
ktury nastolatków F. Mowat:

„Zagubieni w tundrze kanadyj
skiej” — ode, pow. 16.10 Katalog
polsk. pianistów jazz. 16.30 Wid
nokrąg: Wielkie katastrofy ekolog.
17.05 Antol. muz. kamer. 18.09
Słownik Hig. Psych.: Personaliza
cja. 18.20 Muz. hobby: wspomnie
nia. 18.40 St. Ekspertów: Dziś pyt.,
dziś odpow. (a.ud, z telef. udz.

słuch.) . 19.40 Jęz. niem. 19.55
NURT: człowiek i świat współcz.
20.20 Wieczór Muz. i Myśli: „Bar
wy polszczyzny”. 22 .00 Album płyt.
22.50 J. Kłoczowski: Europa sło
wiańska w XIV i XV w. 23.00 Mu-

zykoterapla. 23.30 Człowiek i nau
ka. 23.55 Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Auto-moto revue

16.55 Rozdziały z historii
17.35 Mag. Zachodniosłow.
18.00 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.00 „A raki są tu ciche” —

film radź. (1)
21.40 Muzyka z respirium —

koncert kameralny
22.25 Alfa — progr. filmowy

PROGRAM II

17.55 MŚ w piłce ręcznej
mężczyzn

19.20 Wieczorynka
20.00 T.V Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.10 „Niewierność” — irw

scenizacja tv

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów. kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.

PROGRAM I

9.45 Film dla II zmiany:
„Niewolnica — Isaura”, cz. 1
— brazylijski film fab.

10.50 DT — Wiadomości
11.00 J. poi.: Dzieje dramatu

„Kariera Artura Ui”
11.55 Biologia, kl. 6: Różno

rodność ssaków
12.50 Matem, dla najmł.:

Matstraszydło
13.30 TTR — matem., sem. 4:

Funkcja wykładnicza

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem 4: Pomoc przy porodzie i
choroby poporodowe

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla dzieci: „Zimowy

karnawał”
16.55 Dla młodych widzów:

Między nami i książkami
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „W pewnym osiedlu”,

ode. 6 pt. Zwycięstwo — węg.
serial obycz.

18.05 „Złote jabłko” — rep.
film.

tV-PROGRAM

18.20 „Mówmy otwarcie”
19.00 Dobranoc: „Makowy

chłopiec”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Nibwolnica — Isaura”

odć. 1 — brazylijski film fab.,
reż. Harval Rossano

21.15 Literatura Polski Lu
dowej — oceny i prognozy

21.50 DT — Komentarze
22.15 Karnawałowe atrakcje
23.05 DT — Wiadomości

PROGRAM U

17.30 Program dnia
17.35 Szach-Mat — telewizyj

ny klub szachowy
18.00 W obronie własnej: „Co

towarzyszy miedzi”
1.8.30 KRONIKA (Kr.)

19.00 Test kosmiczny — te
leturniej

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express

reporterów
20.15 Salon muzyczny
21.15 DT — Wydarzenia: te

lefon „Dwójki”
21.31) Wieczór w teatrze z

Andrzejem Żurowskim — St.
I. Witkiewicz: „Księżniczka
Tutli-Putli”

23.15 DT — Wiadomość
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